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P REf.rn ł'l1 ERAT A: 
Miesi~ame l 1'\:1i~. 59 fen. Kwartalnie Ił Mk. 50 fen. 
Za od11oszenie do• domu dopłaca się l:ill ten. m1es11~czme. 

Re d a kc va i Adm i n is tra c va: OGŁ lHlZErł IAI 
Zmyczaj112: 30 fen za wiersz petitowy jednoszpaltowy {na stronie Łóilż: ul. Ph1trłuiw~ ka SG. sześć szoalt) 
Dra':!ne1 li ien. za· wyraz, najmniei SO fen. 

Cena numeru pojmhrmzego. w Łodzi 
i w Warszawie 4 knp. 

ODilZlałi w W~rszawie: ut Chmielna 10. 
Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 

. ' 

Had?shne !po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltmvy. 
i'ieltrlll!Vii: 411 fen. za wiersz petitowy czterosznaltowy. ·· 
W dziale lumdlawym: 1 Mk. za wiersz pctitowv czteroszpaltowy. 

ii o 1 n a~ 
20 Intego. 

Wielki księżę MH(ołnj Ivlikolajewicż 
odniósł sukces na terenie . tureckim 1 

zdoby\vajęc silną twierdzę turecką, Erze
rum. Oblężenie twierdzy tej trwało zale
dwie kilkanaście dni, co dowodzi, iż wielki 
ksh.iżę zużytkował doświadczenia praktycz
ne odniesione na terenie europejskim, a 
zv»laszcza z oblężenia Przemyśla. Przypusz
czać również należy, że pod Erzemm Ro-. 
syanie sprowadzili dużą ilość artvleryi ci~ż
kiej, co wpłynęło gl6wnie na tak szybkie 
zdobycie fortów erzerumskich. Twierdza 
ta, podczas wojny turecko - rosyjskiej w ro
ku 1877~1878 broniła się przez cztery mie
siące. 

Bliższe szczegóły zdobycia twierdzy, o
raz ilość załogi tureckiej, która dostała się 
do nie\voli rosyjskiej, dotychczas nie nade
szły, Według doniesień paryskich miało 
się dostać do niewoli rosyjskiej 100 tysię
cy Turków. Ilość zdobytych armat podaną 
jest na 1047 .. 

Rosyanie już niejednokrotrlie starali 
się pozyskać dla siebie Erzerum, który sta
nowił ważny węzeł dróg rozchodzących się 
do licznych portó\V na morzu Czarnem,_ oraz 
do zachodniej i południowej Armenii. Dzię- · 
ki dobrym traktom, Erzerum posiadał ró
wnież duże znaczenie w stosunkach han
dlowych pomiędzy wybrzeżem morza Czar
nego a północną Persyą. 

zależności, a przedewszystklem w obronie 
swej neutra1ncści. 

W Albanii operacye w dalszym ci~gu 
roz,yi,iają sie na korzyść Atistro · \VQgier i 
BulgarxL· Albm1czycy z zajl;:tych przez Au
stryaków miejscowości utworzyli grupy woj
skowe, którę stsnęly do walki pod wodzq 
Austryaków. Jedna z tych grup~ Wsparta 
przez wojska an.strvaclw-wą.gierskie obsa
dzila miejscowość Kavn.ię, położoną na po
łudniu od Purnzzo. Załogę Kavaji stano
wili żandarmi Essada Paszv, którzy zbiegli 
na o}tręty. Okazuje się więc, że Durazzo 
otoczrme jest przez \VOjska auśt:ryacko - wę
gierskie ·z trzech stron, wobec czego należy 
S:IOdziewać s!ę, iż ·zostanie ono już w na.i
bHzseym czasie zajęte przez C. i K. woj
ska. · 

Z okolic Valony od dluższego już czasu 
nie nadeszly żadne wiadomcści. ' 

Na terenie wlos~dm w ciągu doby ubie
głej tr>vyala w dalszym ciągu działalność ar
tyleryi, alę nieco słabsza, niż zwykle. Wło
si ostrzeliwali ponownie miejscowość I\Ial
borgetho. Pozatem nie wydarzyło się nic 
znam lennego. 

Na terenie francuskim odparty zostal 
krwawo atak angielski na z.dobyte przez 
Niemców stahowiska na południowym 
wschodzie od Ypres. 

Jednocześnie wojska niemieckie od
parły nowy atak wojsk francuskich wyko~ 
nany na południu od Somme. Na pozosta

. łych. frontach francuskich toczyły się walki 
artyleryi. 

Komunikat niemieclri. 
IlERLL"'i. (Urżędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 19 lutego: 

\V schodni i Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się nic szczególne.go. 

Zachodni te1·en walk: 
Takie i t\'czornj wojska nasze, odparly na południowym ~ wschodzie od Y 1> er n, 

atak angielski przygotowany silnym ogniem artyforyi. 
W odcinku na północy i północnym~ wschodzie od Arras, toczą się walki przy 

pomocy min i granatów ręcznych. ObsadziHśmy ~wyrw~ powstałą od spowodowanegJJ 
przez nas wybuchu miny. 

Na froneie między Ais n e a· 1'1 o z ą1 trwał w niektórych miejscach silny ogie.Il 
artyleryjski, oraz wybuchy min. Przy pomocy wielkiego wybuchu zniszczyliśmy 
część. stanowiska francuskiego na wyżynie · C o m b r e ·s. 

Na północnym - wschodzie od Larg i t ze n (w pobliżu granicy ira:mmskiej na 
poltulninwym - wsc1wdzie od A I t kirch u), wpadły oddziały nicmiecV ~ , 7 

; sb1no\'1ie 
ska nieprzyjac.iclskiego, zb1trzyły urządzenia obronne, oraz przeszkody pr.za:miwnika, 
iwczem wróciły z kilkoma jei1cami i 2 zdobytymi przyrządami· do rzucania min. 

Lotnicy nasi zaatakowali z pow<Hlzeuiem lotnisko Abbeele (na południowym ~ 
zachodzie od Po11eringho) i nieprzyjacielskie zakłady kolejowe. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

·Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 19 lutego: 

Rosyjski i Bałkanski teren. walk: 
Nic wydarzyło się nfo szczególnego •. 

• "I 

·Dzięki twierdzy erzerumskiej Turcy 
przez długi przeciąg czasu bronili Rosya

· Na terenie wschodnim, za wyjątkiem 
zwykłych walk artyleryi, nie zaszły żad.nę 
inne wypadki. 

Włoski teren walk: ...... . „,_ .. , 

nom dostępu do wnętrza Małej Azyi, oraz ~~ąa~~ 
Na froncie ty ro 1 s kim artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwala mfojscowo~6 

do północnej Mezopotamii., Dzisiaj posz.c~ę
ścilo sie Rosyanom usunąc tę zaporę, ktora 
powstrzymywała ich w marszu, nie o~na
cza to jednak, aby zdołaJi oni opan?wac o-

Fon ta n e d o w Judykaryi i okolicę Col di La n a. 

Z 8B}ITIU pruskiBUO. 
W okręgu Su gan a od_i}arto atak włoski na Co 11 o (na południowy· zachód od 

]forgo.). 

statecznie wrota do wnętrza Turcy1, albo~ Telegram wla~my „Godz. Pol.". 
wiem wrotami temi prędzej nazwać można Berlin, 19 lutego. 
WZQ"órza okoliczne, które, o ile będą przez Dzisiaj w dais:r.ym ciągu omawiano w Sej~ 

W J{ a 1· y n t y j s k i m o k r ę g u p o g r a n i c z n y m micjscowo~ć U g g o w i e; 
a .nn froncie Pobrzeża, lU r z li V r h i lH o n te San 1\1 ich e le, znajdowały 
się w ożywionym ogniu. 

Turków dobrze ufortyfikowane przy pomo- mie pruskin;i. sprawy ekonomiczne. 
cv fortvfikmwi polowych, to mogą stanowić Gdy przystąpiono do omówienia rozdziału 

, gł'oiniejszą 1)rzeszkodę, aniże!i na~~ilniej~z~ „Handel i obrót pieniędzy" zabrał głos pl'zede
twie1·dza, czego dowody posiadalismy JUZ wsz;;stkiem referent, Lippmann. 
niejednokrotllie podczas wojny obecnej. Deputowany Lippmann (p. p.) powiedział: 

Położenie w Grecyi sta.fe ::;ię coraz bar- Główny ee~ wojny ws1rnzany zostal jasno przez 
dziej groźne. Anglicy i. Francuzi każdego. nngieMdego ministra. handlu, który powie
niernal dnia dokonywują nowego pogwał- dział, że handel niemiecki musi być zdruzgo
cenia neutralności greckiej. Obecnie nade- tany tak; aby nie mógł powstać nanowo. An-

Wycieczka wczorajsza włoskiej eskadry lotnfozoj na Lub I a n ę preybrala bar
dzo żałosny przelJieg. VITiększość latawców jeszcze na polu bitwy została zmuszÓną do 
zawróceni~. Trzy latawce zdołały osiągną~ Lublanę i w pobiiżu ·tamtejszego sz11itala, 
oraz na liczne micjsr.owości pllfoiotrn w okolicy rzucily bez nnjmniejszego pO\\Odzcnia 
bomby. Pocfozas oc1wrotu lotnicy nasi zaatakowali nieprzyjaciół i strącili ieden duży 
latawice bojowy Caproni'ego. 

szla z Aten wiadornośe urzędowa, wedl?~ glia walczy w celu pokonania sprawności ku-
której posłowie Anglii, Francyi,. Rosy.1 I piectwa niemiecl{iego, które zd!)było rynek 
'Włoch WV3tapili \VSpólnie do grecJne~O pre- światowy i Uczyni wszystlrn, aby ponownie zaa 
zesa min.istrÓw, Skuludlsa i z~lrnmumkow~- ją~ takież stanowisko po ukończeniu wojny. 
li mu lakonicznie, że obradu.iąca 'V!_ Paryzu · Obecnie, wewnętrzn4 dzialalnosć handlo
rada wojenna postanowiła obsa?z1c P.r~ez wa została zastąpioną przez· duże wojenne to
wojsko koaiicyi wszystkie Q'reclne drogi z~: warzystwa handlowe. Mówca krytykował za
lazne, oraz stacye tele~r~n~:ne. W Tessal:1 I rządy tych towarzystw w niektórych punktach. 
i l\Im;ei. Pnś1owie doaal!, 1z DI le ?recya. Stan złota w banku państwa w dalszym ciqgu 

· dda sie dobrowolme tym za.zadze- jest tak dobry, jak i barrku angielskiego, a 
me po ·· l' • • • 1 ' Po o 1 1 1 · · i· b l f 1 · 1 b ni om wówczas koa11cya uzy,ie Sl(r· 

1
: aa e rn epszy amze i w an m rancus urn u 

W ten sposób minister odparl zarzuty czy~ 
nione wojennym towarzystwom. 

Następne posiedzenie wyznaczono na po
n~edzialek. 

trzv~aniu ter.ro zawiadomienia, rząd grec n w rosyjskim banku państwa. 
Z\V~ł·il natycJ;"miast narade ,~,rojenną, aby n~-

1 
Dep. Werde.r (kons.) daje wyraz wielu Berlin. Urzędowo donoszą 19 lutego: 

, 1, .': s'Ie ·n~d no\vem położeniem. \.Vymk skargom na wojenne towarzystwa monopolo- Admiralicya angielska za pośrednic-
raazic · J. - d · · l · · · · · t t s· R f d · · · d 18 -1 ·"'~t do-n.„chczas niewia omy. we, oraz ocze uwamu, ze po wo1me owarzy- wem rnra eu era w on1esienm z n. 
narac J~::i «' ' ·i I t · l k ·1 ~ · · · · 

• • , • , ·~1 francuskie obsa- I stwa te zm mą. . n ego zaprzeczy a omun1.rtllO'\V1 mem1ec-
. Jedn~cLe_srue '~~J:s~:d'- Wardarem na 1 Dep. Ba11e (centr.): tTsUowania Anglii kiemu donoszącemu· o zatopieniu drugieg;o 

rlzily wszystkrn mos ,'J' • 1,· • .; do Top- skierowane w celu uniemożliwienia nam dal- okrętu wojennego w nocy z 10 na 11 luty 
zcs'Tzoni od gramcy giec.l'l.ie] a„. d . . . , d D . k . pr. ·· ' ~ . 1• 1 .. bsadzilo wvbrzeże szego prowa zema \VOJny, nalezy uznac za w bitwie po ogerr, nazywav;ic omum-

cz~nu, a. wo.i~o ~=:-~ ne ? do iej ujś~ia. In- chybione. r;ajlepiej wskazuią na to nasze po- kat ten zrnvślonvm. Wbrew owemu urze
teJ rzeki od 1 opc.zrnu, 32 ·1 •• ~ l 'k Ź''czki wałenne dowemu za0prze~zeniu stwierdzono, że zni-

d d os· o w··n1'-:zenm z ...,a om ·' . ,1 • 
na epesz~ on-" 1 ~1T:~cro pułku kawa- Minbter band1u v. Sydow: N'lłleźy dodać, szczenie drugiego okrętu prócz „Arab is" po-
do t~ten p1~rw.~zf~0 . gre,y~~· ~\ndrzeja oraz że powodem niekorzystnego stanu waluty na- twierdza.ją nie podlegające żadnej wątpH~ 
lery1 pod 1: 0\"_0( z \\fem ·acHeoro sztal;n ge-, 1 s1ej jest O§frnicvnie handlu naszego. \\;y~ 1 waści ohserwacve niemieckich morskic11 sil 
(J Pr..;:fanowienm sze a gh·, \ '"'" · - ·· . 1. • ,.ll.· • 1 J· a · h ·n•ro' bee teuo don1'es1'en1'e urze . '" : •.~ ·. l·rrn'vngen~·1 nrm11 j szu"amy sro\ .. 1 ma1qce na ce u p. rzesz ~o ze-- wo1ennyc . n ,„ · , i ~~ 
m..~rnl~e~o, po5w~0ę 1~~en1 1 <\ ". -\r~1 \ ,;I.kie za- nie dowozowi art:„inilćw zbyteczrycb. nato- dowe z dn. 12 lutego o zatopieniu drugiego 

ec1. 1e1 an 111 u\1U ucll. h.... I . t . . • k t · · · ~ · ł gr 1'- ·-~ ' ·- -. • • ·z inu.;:zez::-nia że mias ozywieme wywozu. przyc:r.em mam na-

1
. o rę u nmie.iszem. no.1w1erc.zam. 

rz3dzenta te mJ.Sll"'a.Jzi • 11;~ .. -:'· ., 1 „...,,...,..·,/ .... "'- J' d7ieię, 01.'rz'"mania w w~ckszei i.Jści P. ozwoleń . . SEei sztabu. admiraHcyi. 
. :"'l'Z"' 'V Il'1 !.'1;7.;7.\.I '··"·~'' "' • · · • d Grocvn znmi .. ~" ' ·"·'., · , 1 , • •• v•\:wo·rowi;:ch. .------ · 

siąvlĆ zbrojnle w obrome sw~ ~ t praw ł me- i„ ... „ . 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ho ef er · 

Feldmarszałek „ pórucznik. 

Kmunnikat turecki. · 
mmstanty.nopol, 19 lutego. 

Front Iraku: Pod Kut-el-Amara trwa 
ogień artyleryjski i karabinowy. 

W obrębie Felallii siły nieprzyjaciel
skie, które usiłowały dotrzeć do prawego 

. brzegu Tygrysu, po trzygodzinnej walce zo
stały zmuszone do odwrotu i były ścigane 

do drugiej linii swych oszańcowań. Szwa
dron kawaleryi nieprzyjacielskiej zbiegł po 
walce, pozostawiając na polu przeszło 3\t 
poległych. 

W Persyi: Na południowy zachód od 
Jf amadanu kontratakiem naszych perskich 
oddzialów ochotniczych odrzuciliśmy Ro~ 

syan, którzy usiłowali zaatakować Ifonga.
wer. Rosyanie ponieśli znaczue straty. 



2. 

Konmnikat rosyjski. 
Petersburg, 19 lutego. 

W komunikacie rosyjskim z dn. 17 b. 
)n. mi~dzy innemi powiedziano; 

Ifaukaz: W uzupełnieniu naszego do
nie;::.ienia z dnia dzisiejszego stwierdzono, 
że podczas zdobywania I~rzcrumu w ataku 
na forty pierwszej linii zdobyliśmy jeszcze 
20 dział. i wzięiiśmy jeńcthv. W samym for· 
cie Tafta (20 wiorst przed Erzerumem) 
wzięliśmy 110 niewoli BD oficerów i 1413 A
~k~rów, wojska nasze zajęły twierdzę Erze
rum, i rozpoczęły obliczanie wziętych jeń
ców i zdobyczy. Miasto Erzerum w różnych 
1mnktach stoi w płomieniach. 

Z toronu wscho~niooo. 
Telegram wfasny ,,Godz. PoL''. 

Berlin, 19 lutego. 

Z wojennej kv;ratery prasowej donllszą: 
Na froncie wschodnim na Wołyniu sroży 

się zima. Wiellde opady zmusily obie strony 
do zupclnego niemal zaprzestania działalno
ści artyleryi. 

Na uranicy ~ossarabskinj. 
Telegram własny ~,Godz. Pol.". 

Berlin, 19 lutego. 
Gazefa ~,Az Est" donosi: Na granicy bes

:<nrahsMej pod Lipkanami trwa wic!ki ruch 
''frM wojsk rosyjskich. Dniem i nocą na.d
clrnilzą pociągi wojskowe. żołnierzy ollsyłają 
pod XowosieHrr, g1bio t<H'Ził się zacięto walki. 

Po zdobyciu Erzcromn. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Rotterdam, 19 lutego. 
„Times" donosi z Petersburga: Upa

dek Erzerumu byl dla rzqdu pożądany z te
go powodu, iż rząd przypuszcza, że dzięki 
niemu zmieni się obecnie nastrój Dumy na 
korzyść rządu. Ludność jednak pamięta o 
fosie Przemyśla, który odebrany zostal 
przez nieprzyjaciela, wobec czego zachO\vu
je się spokojnie. Bezpośrednio jednak, 
tlziąki temu wielkiemu zwycięstwu, nastrój 
ogólny poprawił się. General Judewicz ma 
obecnie do spełnienia trudne zadanie, pole
gająca na przeszkodzeniu połączenia się 
pobite.i armii tureckiej z III-cią armią· tu
recką. 

Nastrój w Petersburgu. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 19 lutego. 
Z Petersbmga donoszą: Wiadomość o 

zdobyciu Erzerumu nie zdołała wpłynąć 
.11a polepszenie nastroju panującego w Pe
tersburgu. Prawie we v„·szystkich sferach 
wiadomość o zwycięst\vie przyjęto z zupeł· 
nym spokojem. Podanie wiadomości za 
,pomocą depeszy wielkiego księcia wywoła
ło w sztabie generalnym, oraz w ministe
ryum wojny zły nastrój, nie życzą tam sobie 
bowiem dalszej populuryzacyi w. księcia. Z 
tego powodu urzędownie podano do wiado
mości, że: „zdobycie Erzerumu jest zasługą 
generała Jndewicza". 

Oca!Bnio Eointu. 
Telegram wbsny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 19 lutego. 

Z powodu zdobycia Erzerumu „Birżewyja 
\Viedomosti" piszą, iż sukces ten stanowi oca
lenie Egiptu. 

Zanowiodź mowy ~nonowa. 
Telegram i.vlasny „Go<lz. Pol.". 

Sztokholm, 19 lutego. 

Z Pcterslmrgn donoszą, że Sazonow~ o-
1nawiając w Dumie Paiishrnwej sytuacyq po
lit~:cz:ii:~, poruszy rosyj:;ką politykę balkań~ką. 

~,Die1i" dowiaduje się, że Sazonow O• 

5wiadczyl, iż Serbia padła ofiarą lmalicyi. Nie 
zważając jednak na sytuacyę obecną, Rosya 
w dnlszym ciągu, tak juk i dawniej, dążyć bę· 
dzie do wy-walczenia wolnej drogi rno!'skiej. 
fiusya trwa w· postanowieniu urzeczywistnienia 
idcalów panslawistycznych na Bałkanach. 

Niewdzięczni. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Zurych, 1,9 lutego. 
Z Petersburga donosz~, że w 1mdżecie, 

przedlt1:T.nnym Radzie pruistwa, brakuje sumy 
udziefaneJ zwykle króli wo czarnogórskiemu ja

. kv subsydyum w wysokości 500,000 rb. 

GODZINA 

Nowy gwałt koaHcyi 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Frankfurt n/U„ 19 lutegD. 

„Frankfurter Zeitung" donosi z Konstan~ 
tynopoła: Według urzędowych depesz ateń
skich posłowie Anglii, Francyi, Rosyi i Włocli 

ł zawiadomili greckiego prezesa ministrów, Sku
lndisa, że rada wojenna zasiadająca w Paryżu 
nakazała obsadzić wojskiem koalicyi wszyst

kie greckie drogi żelazne i stacye telegraficzne 
w Tessalii i Morei. Posłowie nachnienili lako
niezuie, że, o ile Grecya nie zastosuje się do 
rozporządzenia dobrowolnie, natenczas będzie 
zmuszona do tego przy pomocy siły. Na pod
stawie tego oświadczenia zwołano natychmiast 
1112r1ul2 wojenną, ażeby rozważyć nową sytua
cyę. 

Ban. ~arrau u króla GrccyL 
Teleg:ram własny „Godz. Pol.". 

Ateny, 19 lutego. 

Agencya Havasa donosi: General Sarail 
w prz:i·szłyrn tygodniu przybędzie do Aten i 

· otrzyma audyencyę u króla. 

Włochy a okspm'.ycyo ~alonicka. 
Telegram w1asny „Godz. Pol.". 

Berlin, Hl lutego. 
„Berliner Tageblatt" pisze: Wiadomości 

ate1iskie zgodne pod względem treści z wia
domościami pism francuskich, głoszą że jedną 
z głównych przyczyn pobytu Brianda we Wło
szech było nakłonienie Włoch do wzięcia u
działu w ekspedycyi salonickiej. W kolach 
miarodajnych uważają za wielce pożądane 
przeniesienie kawaleryi włoskiej z pod Isonzo 
do Macedonii, gdzie konnica ta mogłaby oddać 
lepsze usługi. 

Przeciwko Włoctnm. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Lugano, 19 lutego. 
W parlamencie greckim protestował gorą

co przeciw ewentualnemu wysadzeniu wojsk 
włoskich na Korfu deputowany Sotaklis. De· 
putowany użył przytem tak ostrych wyrazów 
w stosunku do Włoch, że przewoclniczący mu~ 
sial mu kilkakrotnie przerywać. l\fowa wy
warła silne wrażenie w cał)'m parlamencie. 
Prezes ministrów odpowiedział mu, ze rząd 
grecki oś'wiadczył właśnie kategorycznie Wło
chom, że nie może pozwolić na. wyląclowanie 
wojsk włoskich na Korfu. Poseł włoski zapro
testował u rządu greckiego przeciw napaściom 
Sotaklisa. Dzienniki włoskie zwracają się 
gwałtownie przeciw protestowi greckiemu. 

Połuicnio w Erocyi. 
·relegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 19 lutego. 
Dziennik „Nea Hellas" przypisuje wielkie 

znaczenie akcyi czwórporozumienia i wyraża 
pewność, że obecnie przyjdzie kolej na Pireus 
i Ateny, stwierdzając, iż wówczas wojska koa
licyi zajęłyby niemal cały kraj. 

Serbia a urncya. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 19 lutego. 
„Dien" dowiaduje się ze źródel dyploma

tycznych, że serbski prezes ministrów, Pasicz, 
pragnął omówić szczegółowo z królem Kon
stantynem greckim i prezesem ministrów, Sku
ludisem, sprawę pobytu żołnierzy serbskich na 
Korfu, nie zostal jednak przyjęty ani przez 
króla, ani przez Skuludisa. 

Komłsya do kontro;owan:a żywności. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Ateny, 19 lutego. 
Agcncya Havas'a donosi: Rząd wniósł do 

parlamentu projekt utworzenia komisyi ma
jącej za zadanie kontrolowanie wwożonych do 
Królestwa środków żywności, ażeby zapobiedz 
wszelkim spekulacyom, jak również nagroma
dzaniu zapasów przez. kupców. 

Atak lotniczy na ~tromicę. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Sofia, 19 lutego. 

Z powodu ataku lotników na Strumicę 
przedstawiciel Biura Wolffa donosi co nastę
puje; Osiem luta\vców nieprzyjacielskich rzu
cilo na Strumicę 50 bomb. Bomby te zabiły 
il żołnierza, 1 obywatela i· jedno dziecko, ora:r. 
zranily 2 żclnierzy, 4 kobietY, i 1 dziecko . 

~··" 

POtSKI. Nr. '52 

W obawie przod łodziami poowodnomi. I Oparacyu w Albanii. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". Telegram wlasny „Godź. Pol.". 

Beriin, 19 lutego. Haga, 19 lutego. 
,,Lokalanzeiger" donosi z wojennej kwa- f „London Gazette". donosi, ie począwsz~ 

tery prasowej: Opera.eye w Albanii dopro~ od 1 marca żaden okręt angielski, w~ększy a.· 
wadziły do okrążenia półkolem stolicy albań- niżeli 500 ton, nie mo~e wyjeżdżać z portu bez 
skioj Durazzo. Doniosłe znaczenie posiada . specyalnego pozwo~~-· _ 

I współdziałanie szczepów al?ańskich. Du~az- " Zatarg An~lii z Hnlandyą. 
zo jest bronione przez trzecią nowozorganizo- D 
waną armię serbską pod dowództwem genera
ła Sturma. Na południu wojska dotrą nieba-
wem do morza, wskutek czego ustanie wszel
ka komunikacya z Valoną. Tymczasem zaś, 

główne siły austryacko - węgierskie grupują 

się na północ od miasta nad rzeką Arzen, 
przygotowując przyszłą akcyę. Działalność 

artyleryi nieprzyjacielskiej znacznie osłabła. 

Wahania w Rumunii. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Bukareszt, 19 lutego. 

„Dziennik „Vitturol", organ rządzącej o
becnie partyi liberalnej, w artykule naczelnym 
broni polityki rządowej przeciw oskarżeniu, 

że rząd popiera interesy czwórporozumienia 
ze szkodą państw centralnych. Dziennik wska
zuje na fakt, że Rumunia pozostaje dotychczas 
neutralną, a rząd ma zupełną swobodę postą
pić tak lub inaczej. Art,rkul budzi wielkie za. 
ciekawienie. Prasa niezależna orzeka, że ar„ 
tykul jest przyznaniem się do bankructwa do
tychczasowej polityki zagranicznej rządu. 

Dziennik „Moldaur" organ Carpa pisze: 
Kto da wiarę, że zachowuje neutralność rząd, 
który otwarcie prowadzi! uklady z rządem ro
syjskim o pod1Jal monarchii austro - węgier
skiej i oczekuje części Węgier, który prócz 
tego Turcyi wzbronił przewozu materyalów 
wojennych, pozwolił jednak na to Serbii, któ
ry wysyłał delegacye do Rzymu i Paryża i. za
wsze postępował według rozkazów Petersbur· 
ga, Paryża i Londynu. 

z parlamentu rmnnńsk!cuo. 
Telegram własny „Godz. Pol.~. , 

Bukareszt, 19 lutego. 

Rząd przedstawił Izbie projekt prawa, na 
mocy którego kredyt wojenny uchwalony w 
marcu 'r. z. na 200 milionów Lei zostanie po
większony na 600 milionów. Kredyt ma być 
pokryty banknotami ska1·bowemi. Inny pro
jekt żąda zatwierdzenia wszystkich zal~zów 
wywozu, wydanych przez rząd w drodze ad
ministracyjnej w marcu, kwietniu i maju r. u. 

VI lzhac!1 angiolskich. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Am5tenlam, 19 luteg(). 
W izbie ·niższej Artur Pousoby przedsta~ 

wil wniosek dodatkowy do adresu, w którym 
wyraził życzenie, ażeby Anglia wypowiedzia
ła się, na jakich warunkach przystąpi do u
kładów pokojowych. Pousby propmmie nastę
pujące warunki: Opuszczenie zaJętyeh teryto
ryów, uznanie zasad narodowościowych, przy
gotowania do utworzenia międzynarodowego 
sądu rozjemczego, któremu w przysuości będą 
przedstawiane do rozpatrzenia wszelkie spo
ry dyplomatyczne. 

W izbie wyższej, podczas ro1.praw nad 
środkami obrony Anglii· przeciw atakom na
powietrznym lord Kitchener oświadczył, że An
glia nie jest w stanie ochronić wy bri:eia przed 
ponownymi atakami zeppelinów. Kitchener 
mówił dalej, że zkonstruowano nowe działa 
ochronne, obslugiwane przez artylerzystów, 
którzy byli ·czynni w tym samym charakterze 
we Francyi. We wszystkich ważniejszych 
punktach kraju miano\vano specyalnych ofi
cerów, którzy zorganizują obronę i będą nią 
kierowali. Dalej wprovmdzono nowy system 
ostrzegania zagrożonych miejscowości przed 
zbliżającymi się zeppelinami. Wreszcie poczy
niono wielkie obstalunki nowych materyalów. 

Prezes ministrów, Asquith, żąda od parla-

1 

mentu uchwalenia na 21 lutego 400 milionów 
funtów (8 miliardów marek) na pokrycie ko
sztów wojennych do marca. 

Służba wojskowa w Anum. 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Berlin, 19 lutego. 
„Lokalanzeiger" donosi z Haagi: Na moey 

rozporządzenia ministra wojny, powołano w 
Anglii na 4 marca wszystkich kawalerów, o
raz tych żonatych, którzy chcą otrzymać pra
cę ·przy robotach wojennych, dopóki obecnośe 
ich na froncie nie będzie potrzcb:.1iejszą, nlź \'/ 
fabrykach. Wynika stl!d że nie bf:dą oni uwol
nieni na przyszłość od slużby wojskmn_>j. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Haga, 19 lutego. 
Parlamentowi holenderskiemu przedloźyl 

rząd sprawozdanie w sprawie konfiskaty pocz• 
ty przez Anglików. W sprawozdaniu powie„ 

'dziano między innemi: Skoro rząd 'holender· 
ski dowiedział się, że wladze angielskie skon
fiskowały worki pocztowe na okrętach holen• 
derskich, wniósł natychmiast protest przez 
swego posła. Rząd powolywal się przy tem na 

postanówienia konwencyi haskiej z r. 1907. 

Anglia odpowiedziała, że ko~fiskata nie stoi 
w sprzeczności z konwencyą, ponieważ dok°" 
naną została w obrębie wól! angielskich. Wów
czas w nocie uzupelniającej oświadczył rząd 

hulenderski, że konwencya zawiera tendencyę 
nienaruszalności poczty, przesyłanej morzem, 
bez żadnych ograniczeń. Jeśli konfiskata na„ 

stąpila w obrębie wód angielskich, to należy 

zważyć, żę Anglia otwarte morze zasiała mina• 
mi, wobec czego okręty. są zmuszone plynąl 
wodami Anglii. 

Konf urenGya w Paryio. 
Telegram własny "Godz. Pol". 

Lugano, 19 lutego. 
W sprawie zjazdu przedstawicieli mo

carstw koalicyi. w Paryżu zachowuje pr8.Słl wlo
ska szczególne milczenie. Obecnie „Tribuna" 
podaje wiadomość z Paryża, ie konferencya 
p17yjdzie do skutku dopiero po rewizycie Sa
landry u francuskiego prezesa ministrów. Ter
min jej nie zostal jeszcze ustanowiony, w 
7.adnym razie nie odbędzie się ona jednak 
przed zakończeniem rozpoczynającej się 1 
marca sesyi parlamentu włoskiego, a zatem 
przed końcem marca. 

Walki w koróniaGh. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Londyn, 19 lutego. 
Biuro Reutera donosi z Kapsztadtu:· O waJ:. 

ce z kanonierką niemiecką na jeziorze Tanga· 
·najka nadeszły jeszcze następujące szczegóły:· 
Kanonierka poddała się po 20 minutach od 
chwili rozpoczęcia walki; ponióslszy silne u.. 
szkodzenia• od 12 pocisków; maszyny i koci.al 
pozostaly nietknięte. Reparacye zajmą tydzień 
czasu • 

(Przyp. Red.: Mowa tu o malym parowev 
Hedwig von Wissmann). 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Londyn, 19 lutego. 

Biuro Reutera doWiaduje się z Elisabeth ... 
stadtu w Kongo, że depesze iskrowe donoszą " 
bitwie toczącej się pomiędzy Belgami, a ni& 
przyjacielem w okolicy jeziora Kiwu, w któ
rej obie strony poniosly wielkie straty. Bitw.a 

- trwa dalej. 

. Z. Kmnnronu. 
Telegram wlasny "Godz. Pol.". 

Londyn, 19 lutego. 

Biuro Ret,tera donosi o otrzymaniu z biu
ra prasowego następującej wiadomogci: Ge-
nerał gubernator posiadłości Fernando Po pro· 
sił głównodowodzącego w Kamerunie, genera
ła Dohclla, ażeby ten w imieniu byłego guber
natora Kamerunu, Ebcrmeiera, wysłał do Ber· 
lina depeszę z doniesieniem, że brak a.muni
cyi zmusił go do wkroczenia wraz ze wszyst
kiemi wojskami na terytoryum hiszpańskie · 
Hiszpania zamierza wojska te odstawić do 
Fernand' Po. Obecnie toczą się układy w. 
sprawie internowania wojsk niemieckich. 

Spisek na Madagaskarze. 
I Telegram własny „Godz. Pol.". 

I Paryż, 19 lutego. 
Według sprawozdania dzienników pary· 

! skieh wybyto na Madagaskarze sz~roko rozga~ 
.

1

. łęzione sprzysiężenie, mające na celu zamor· 
clClWr'"'ie oficerów i urzędników francuskich, 

: ora1 J!„ ;;rwrócenie dawniejszej niezależności 
' ·wyspy. Dokonano przeszło ,200 aresztowań. 

:\Hnistcr lmfonH zaznacza w n~~fo, że sprzY· 
~iężenie zainicyowały żywioły intelegentM WY· 

i 
~PY ' 



Telegr-~un właEmy nOodz. Pul. "„ 
KDllołantrnopul, 10 lutego. 

Bndłf?ft mini:steryum handlu i rolnictwa 
uchwaiouy obef'uie µnez vartnrnerit u.wiera 
około 7,000 funtów tureekkb kred>tu na utwo
neuie przy oweiu miui;;teryum rady goll!podu· 
ttej,, oraz .na miant>wtmie d~rckturów gospcr 
darttyeh, }rtóny mają dzial~lnuśt swą połWif" 
clć w celu rozwuju ekuuumil:z1wgo kraju. 

Telejrnm wla1u11 "'GodL P~l. "'• 

l\<utyłtgtaa. 19 lutego. 
Senat tahvi!!'l"th:U uklad t Nikanguł, nn 

mocy Stany Zje-dnoeiuuo otrzymały 

kam1ł prowndzący przez Nikara!.,1U~ l pudst!'twę 
di.a .lluty w zatoce Fem~t·a. 

Telegram wlwmy „GodL Pol.". 
Amsterdrun, 19 lutego. 

· Wed?ng wiadomości. otn:ymanych przez 
„Thn6$" i Wa;1;zyue.rtouu, kwesłyn „Lusitnnii'' 
nia tuStanJe tak długo załah\·ł.>tu\ dopóki 
Ni~mey ule przyrtelmą bezµieczeill:iłwa. dla 
uzhrojonyeh ok""tów 1:msaierskk~ wiozących 
obywateli .u:ner) luuiskkh. 

Telegram wU:wiy „Godz. Pul.". 

Lonttyn, 19 lutego. 

l[OlllłlŚGi IBiBilllB. --
rnit 

Pnyja"nfe do Niemiec uspo!obfone pismo 
~,Zina•• umi~zeia następujące formalne o
śwladrz.",rile: 

.~Uą wypadków 'nałe:ty obeenie ołwiad· 
ezy6 pubUeanie, f.e Rumunia do o.. 
~t1teetm!ii deryd. Pnyimajemy otwnrde, te 

bardzo pt:nvatna. W ei4gu 
udr\\'tila ootntet'z.na 

eo do Hmmmii. Obecnie 
jut poHtyki 1.rnfł\wkwego 
lawlrowtmia i Jednn z pań~tw woju~ 

dH·e m1łatecwie \vlecb:ieć po oskmn.aslu 
n11e!"l1~e,tcn wojnj\ n1 którą Hmmmla 

ut, dnm11ga uah rb~ 
miJ!U!\l}V.'l:>i rn•hun.-i<Hl··,! Wiemy, te • dla 
nas 1·hwih1. 

Jedm>«Zflfoie z tern oiiiwfade%eniem ukaza
ła si~ w prasie włftdnm11ść, opi~wnjąra, fe Ru
n,unia nie może poz:oi;;tffć nadtll neutraluf;, a 
pott\ tem pot't:yniNm pertraktm•ye, ab~· W$zyst„ 
ko zhote. jałde Rumunia posiada, ~przedat! 
państwom eentralnnn. 

Fakt ten WY-wołał w obozie sprzymierzeń„ 
ców wielkie umiepolmjenie. Nao~r'Jl utrt,·mul.ą 
tam, ie Jedynie łh•iRłv atak od strony S!łlnnik 
b~·Jby ulnłn~· porwnć Humunię w wir walki po 
~konie t'Z\vÓrpnrorumienia. Pra<.ia r.tuzrafliczna 
jest prielrnnAM. ie urnim to nnsł:ipi poriynią 
Rulgn~·a i Niemry "·szystlrn. nhy sytuacya wy4 

. klaro\\'ała się zupełnie. (W AT). 

C~r bnłąarski a \Yat1kan. 
W przeglą.dzie „Renai~snnce" znajdujemy 

nader eielrnwe v.·inrlomul"1·i n <:;tosmilrn, jaki 
pturn!e pnmi\•thy Wut;. kunem f\ kr{lem hul· 
;:!arskim Ferdynnndem •• „Prt1!'.!:nac połnżyt kres 

Ostatnio tnle1ramy. 
lt W lftrtil 11SJiik!Bi. 

Telegram własny „Oocb.. Pol". 
Bt-rlin, 10 lutego. 

Ddcnnik „Tug1fohe Jhuull!fehau" <lonosł: 
Jl'inlnn,fosyty, którym mlało ait wymknąć sa 

l grułt'ę, ~doHą, łe JH.Hleus 01lntnich tygodni 
I w!tród wojsk rosyjskich stojąeyth nad granitą 
siwed!łrn-Uńsk1& wybuchły bunty. Doado do 
wnlk pomlędsy iołnlemmi. 

Telegram własny „Oodz. Pol.". 

Sttc!dmlm, t O Iut~. 
Peter!bur3ka Agencja Te1~grnfk:ma usi

lu!e sput~gować wubee pzu~5'tw neutralnvch 
ma!'zenie tdohyrl:t Ertermnu, gdy tymrw~em 
hine g!o~y z.dnrzt>niu ten~u ~H''l'.:~·pisują rlall:!ko 
mniejsr.ą doniosłość. Jedno ze źródeł ofir„ al
nyrh donosi: Turcy podczas odwrotu zdt~l?tli 
inbrał ze wszy~Ude ni„nutl lekkie cb:!n
ła„ garnizonowi w.~. puwiod'o si~ mntn·wać 
ll\\"e główne sily. Odwrót o<łbył sit~ z. nieucte
kiwm1n dln Ro!'!yan st:~ b!rnśl'ią. 

Gawhl „Di~fi„ prz~ gotuwuje opinii;" pn
b1irw~ do wielki1•h &trnt po strvnie rm1yjskicj. 
Nie nalPty prz) pu:>zrznć, by wojska rusyj:'l!lde 
mngl~: nalyd1mhP•t ru~zyt dnlej w st\i}m 1wy„ 
ril:'„kim podwdrie: pienvt>j będą mwinły po-
czekać mi uade;gde po.silhów. 

Gon. Xarr~ił a rząd c11ckt 
Telegram własny „Gndz. PoL". 

n.-rHn, 19 lute~. 

ilrCCJI i WłDG!lJ, 
Telegram własny „Godz. Pol."'. 

Berlin, 19 lutego. 
„C1'1rrier~ iif'Jl~ Sf:>ra~ piu~, t~ trdmi 

wyolm11ir sobie ni<•nfno~ł; gni~w, nieru~wH.45 ł 
01lrHf, j.1kie w:miccily Wbn:h1 w kot.eh rlł" 
lfowyeh i w prasie 1111e1u~1J6hti0 11w001 Wf!łłł· 
pi.-ni<'m w Albanii. Wn1atkie d!ienniki wio--

' ski~ ittitłr W.)Z)lH&ifł~ pust&wt 'ftql~dem 
1 Greeyi.. 

Bri~nd w kłouotacu. 
Teleifam \1\'ltumy „Godz. PoL ". 

GeD~V.'il, 19 lut~go. 

Z Paryia donoszą, ie na wezorajszem ptr 
siedzeniu izby przyszło da 01trrrh l!!W'~ Ra· 
dykalni so<'yaliśd, opierając idę na ~·ieUuej 

lle1JJie ui.i.'lleń, jakie zewsz.ąd płyną m1. utr:iąd 
·wojskowy, u1atukowah Brianda i poiłtawm 

wuiosek, WZ}"Wający rąd do 
praw koutrołi nad zmobilizownnemi siłami 

narodowemi. Na poci~tku pnsied:nmia OŚ'\'\iad· 
ci~ ł Brland, te sprzeciwia się nat)'t'hmialltowe
mu cnmn\·ianiu wnimtku i oth'?.udł w imieniu 
ministeryum wojny ·władzom Wl"tt'lw 

prawa mic.<Szania się w Ull."t4dzenia na
, czelnej konumdy i postawił kwcst~·ę zauhmia. 

lzha w;.powh.:i:fafoła 849 głosami 
prezdwko natyrhmiastowemu omav.ianiu 

wnio:"ku. Wielu ctlouków opozycyt wstrzymało 
ei~ od głosowania, t1ie chcąc w 
konf erencyi dyplomatów obalać Brirulda.. 

PrucI1 łłlomcom. 
. tłTlmu•• do"n-0slt ie pn.jb~cie do Lm..1d~·nu 
bai:ldera amer; kllńsldeg-c; i zarazem prezesa 
btuiltU „Federal Heserve Bank'\ Benjamina 
Struup, budd wielkie zadukuwlenie. Przv„ 
pua::ctaj.\l powsz:erhnie. że Strvug prz> b~ l, d~-
by ~id~tH\fłÓ v<"uiem1y fimmsowy 
kmuli.\"i. Na kHl>a dni udal się do Pa-

, dawniejszym niepormmmieniflm, pisze ,,Rena
. is&!tnre", jakie \\Tnikly z powodu prze·~ria 

j k~i~ria fłnri:11n 1u1 pr~woll!(ławh", upowafon krńł 
1 ksi~fim Maxa Ml"<ki<'J.rri Cl•~id,.. Mnx, brat króla 
l 5a$kiego jE"5ł lmplanf'rn kntnHl'!dm) do odnni-
! nych pertraktiu·,·j. Stosunki 01.mhiste pomię
' dzy królem a nened:,ldem XV, t1ą od kilku 

W~iłług wia-tnmośd otn:ynrnnt'j 1 A lf'n, 
Fr1mcuid nie 1t:o1biU na ła1anie n:fądu 

grt'cki('go! eo cl~ cdhtdownnin. tb~non:rch mo
stów na Strumfoy. Woh<'e tt-go pionier%y l'ff'&
cy otrzrrnnU ro.zkaz pn:yst~pienia rfo 'burhnvy 
rrt'eiony~h mm1Mw. Oenrrl\ł Surail ''•nłał Wauyngtont 19 lutego. 
do Aten dwóch punrnwników irancuski~h 1 Dh.tro Reut~m donosi: Sterling popierał 

lj~ &qd pow.ród niebawem do L-011dy.11u. 

Telegram własny „Godz:. Pol.". 
Amshmłamt 19 lutego. 

Lord Moumity .of illł>auk nekomo ze 
wqlędu na sum ulruwi& opuścił stauuwliiko 
kl~wnika poborowego 1 rot~i amu11i~jnych. 

miesięcy jakna.'lepin:e. Ojriec jwi~h" dat ar~ 
t' biskupowi kfitolh'kiemu w Fi:ipopolu, Nen" , 
hiemu, upoważnienie do zdjęrin eki:;komuniid 
i udzielenht zupełnej ahimlueYi królowi. to teł. 
jt1i na WieUrnnor uhiegkgo r.nku przyjąl król 

.cz ręk areybudmpa ko~unię ihviętą. 
W marcu prI,·h~·ł s~amhelan dworu kró-

1 lc-wskh~gn w Sof\f i.10 Rz,·mu t odr~cznem pi
' smem króla. 'treM 1Mu jel'lt nie znana, nle 
! nie trudno jej dom~ ślić się skoro się t!i\'rti~', 
i te na 1amvm pocz!)t1m wojny zwróC'U się k!iią
'. łe Boris do metropolity unieekief!o w Galłcyi 

poleceniem, ł\łel1y nakłonili rząd grt-dd fic :lłl.· 1 W senacie swą rezoluc) ę, która żąda, aby Star 
p.riestn.nin. rub6t. Prrzcs minhtrów, Skula- I ny Zjednorzone nie pnysbily na notę nł&
dhi, ni~ ~heiał mllielić puUrnv.-nikom ·tym au„ j mierk4 zn 1ierza~ąeą, do rozbrojenia okrętów 
<lycne11 i oh%·iade11:;rł, ie Francuzi nie mają ; handltnv) eh. ObJdłHł on, te niemłeekl rozku 
prawa opierać się 1arzą1h:('lniom grefldm. &r· do Iloty pociągnqł u sobę ;w 1to1unku do Sta.. 
rnU Eawiafłnmił na:str1mie ~abhwt grecki, fo nów Z1ednorzonych naj~·1ęk-.zy krp:y5 n:d.ę
o ile zaj łdo potrieba, gotów jest ponownie dzynaro<l(fwy; bronił prnw Anglii, które po
wys~ubit' .w powietrze culbuifowanc mosty. zwa1ajfl jej dla obrony tbroić okręty handlowe 

Póinicjs:e (l€'peoxe ate1;slde doMH.!!t łe i zap)tal, w~eside, co stafo?y sit 1 handlem 
parhuncnt grecki o~tro wystąpił prieriw Wło- I a~:e:~ kansk1m~ gdyby An~lta nie była wlad
ehom z raeyi planowanego wysa ·h:enia wojsk · e~-' mą !11órz. ~eun.tor Lod0 e dodał, te popar
włoskicb na Korfu. Prrzea minbtrów oświa.tl- ' cie ruz.mzu men~1eckiego byloby ze strony 
ezył, ie Greeya gotową jelt stnwić opór ibroj· Stanów aktem sprzecznym z :&.U&dami neutral· 

W. n.en.f" isfolki ustępit:uie jego ze sta
nn:Uika kierownika pubQrowego nalety pny
pt$l'ł . pra'\\'d{>pudobuie O!iuhisttW!u ·antagouiz.. 
mtrwi Włgl~mn lorda Derby. I

. z prośhą o udrie1ni~ bfogoi:lawiet1~twa. dla. ja.. 
g'•> oręln.. Unid, jak windomo U!Utt.ią zwierz.w 
cłmirtwo papieia, a to wy1ta.my. (WAT). · 

ny wrazie wylądowania Włochów. ł nu~ci. i i . • • 

- -

3, 
I ły i kne5la $fały at w ogrodzłe1 bo na wiel· 

ldt:h t:lt)eh Afł$~ch b>ło w:dł'ukowane cuir
nemi i czerwonemi literami: ,,Pierwszy wy· 

pl'mny Marji Ladenbauer, ntu:wanej ubia· 
I: m kotun··, po wy:i:drowhmiu z dętkiej ebo-

I 
która wieczorem, na pnedstawieniu deklamo
wata nudne poez:.e, g:lwędzila i Maryą i nie

' ustannie prawie kiwała glnwą. Marya wpntry-
1 wala się w KnMla i przes.> lala mu :i:n1 h;hliwie 

I ukłouy n;ką, albo flź siadała ohok uiego i. za
glądała mu w karty. Brat jej minl po::1adę w 

Karol odefchnął glęholw. Rozwidni?o się dut~m sklepie, a gd)' Ki'lrol pm·zęsfowal go cy-
jut iupeinie, on i lu1pelrni.i;trz nie b~ li od- garem, rew:minwnł ~ię nnl.ydm1in"'t. Przynoq 

- J1 nie jegtem temu ~·iniel'lt panłe von dawna jed;ni na ulky. z.a nimi, a takie 1 i!il tei niekiedy sio5trze, którą b:m:h:o eenił, fo. 
Brełłenł!łder.„ bardzo prosię, tego nikt powie.. 1 dróg bocm~ch~ nawet i góry, 2 lasu, dąijli kode z cukierni. A iZdY orldrnfłzi? mówił, p1·zy. 
dfiG4 nie motel I spm:ero·wiae. Ternz dopiero prz) pum nial 50.. n:~·kająe powieki: „Mrstety, je~tem gddein~ 

Karol Breiteneder słyszał te Iłowa, jak· ł oie I<iuol, te to dziś nied:deln. Hau b~l, te dziej uproszony.„" 
gdyby t oddali oblinly o jego uszy a jed- 1 niema potrzeby wrac.nć do n1in~tat jakkolvdek Oczywiśde1 najr'hętniej pr1.cbywnl Karol 
nakie "'ied:dtił dokładnie, ie ten, który je j o;dec i Ł:lm rnzew, jak jui nieraz, bjlby lllU t Maryą Nim. I prz:. t;zedł ILU nr! m. śl JHrn i~n 
mówił, nedł obok niego - tak, czuł nawet i dtuowal opui:\:wzony dzień Jhrw1>1:edni. Stary poranek kiedy siedł z nit! tą samą ktl'I· 
woń wina, jakby Bfowa te byty priepo;one. Ale 11 sklep tohrski prz~.· ulicy Alzer mc;gl t~ nH·za- rą dąi." ł ternz. w zeMu1 la;;, łam. 

;IlJe odpuwiedzi1d nic. Nie mćgJ wdawać się sem obe.ść się bez niego a o;dec wiedział nn v.·:r.górzu. B:li :mH.'<'f.l"ni, gd~ t ~n:H 
w wy~śuienia; ta.Id był mutony, zdruzgota- I t doświadczenia, :te dot) d1rzas Breitenedero· prosto z ktrwiami, f:1edzieli do świtu 
ny okropnem idarieniem tej nncył ie łaknął l wie iawsze iesY.c'le w porę umieli się ustntko~ rnzem z ralem hi.\\'ttt'Z~ f>hVt·m śpiewtil•ćw lu~ 
tylko immotuoŚd i Ś\t·ietego powietrza. Dla· wać. Stosunek z Martą Ladenbauer nie podo- dow!;rh ~ polot.\ li !';ię tedy pod bukiem n.a zbo~ 
tego tef nie do domu, lecz podąż~ ł, bał nrn &l'ii wprawdtie nigdy. „Możesz robić rzu l:'!ki i za,;nęli. Zlmdim śród un:!'!mr•1 
iród wiatru pnranucgo, pnstą ul!cn. w dal, ku to ci się podoba", powiedział rnz łagodnie ri!lzy południa lehtit·goi pn~di glęhit"j w 
t:al'łł!.~onym wzgórinrn, które wyłaniały się do Karola, „i ia b~·łem kied: ś młod)'··· nle gawędzili f jnit1H się przez rały dzień, niu 
paed nim z lekkich oparów 1raJow~ eh. Ale u rodzin moh:h dziewczyn nie bywałem nigdy l wiedz:,c dltH.•zei;ro I dopiero pi'>tnym wie1·zn· 
drer;zez po dreszezu przehiegal pn n n od Za W}'łoko $ię cenileml'' rem odprowadził ję n:'! przed5t:rwienie do mia-
móp do głowy i r:ar..:il nłe odczuwał \Yrale bfo„ Udyby byl ojca usluchal - myślał Karol I t1ła.„ T~kirh pięknych wspmm1ie1i mfoli nie~ 
głego oneiwienia. łakie ""RZW'TZfiJ. pn,rnosi- i1i"'1 i I z' 11· "')„„ ""1 

• ··1 p• . ' "' " terai - tmikn~łby nie1'ednej pn,„·krośd. Ale „1r. • :.· „c.111'! . .,. wc"."10, n:e m:. ?'.ąr .o ·."t,1vm 
ło mu, po nieprze'ł'hanei noc,.·, powietrze no. I " ł · N tl '' l ~t' ~ r kiedy tak bardzo luhil Mar:ę... Tttka ln ła. .,,z llt't'l. a poci;: rn ~1my n.nrya nw 1.n.ro\• l'ha 
ram1e.. ~fial u~tawhwie pned oczyma stra· poczciwa, łagodna, talrn do niego przywi~·za- 1 n~gle. Doktór ~nbromł f!Urow~ wszeh:11·h od
nliwy obfi\z., od którego udekI. nn, bez wielkiego gn".limia, a gdy szla z nim J wiedzm, al_tw\\·1em h~ l.o to co: w za„ 

. Cil~w1ekt ldęcy obok niego, dogonił go pod rękę oa prze«hadzk~, nikt nie wzinłhv p81eula mozgu i mtleznłó umlrnć 
1V1th>cime w tejże chwili. Czego tbre mi nie= I jej za taką1 która jut niejedno pr:zetvła. żr~- wiru~zenia i\arnl rlmdzi1 po1·1:;tknwn rodzkn· 
go?.„ Dlit. i:z~go się usp.rawitdliw!tt'?.„ . i dla~ I nłl'! dom jej r. mh:icć.w byt ta·k· pnyz,.~oity jn.k n

1
e do Ladt

1

nhau.erów dowi11dy_wae ~h; o Ma~ 
l":t.t"go W~L'lle przed nim?„ Przecież me my- kaidy dom miesuuu\sld. Mie8drnnie bYfo ezy~ ryę: później jednnk. gdy ehornl)a się przcdą~ 
śhd nawet rnhić głośn~ eh wyrzutów staremu sto utrt)Tl.la.ne, na ">óke letały ksidki ~ br~t gała, co drugi I ro trzed d1ie11. 
~~etiayow. 'ii. ł.itk.*knl~i .. ek wierlitał liard:w dohut~ I starego Lndent.>łP1era; urię-dntk n~aa:iitratu, Pewnego !'l'tZU powiedziala mu p1mi l.a-
1z na n~e-go wtnsme spada glfiwnie wina za przyrhodzU czi:-sto w od\\ ted:dny a wtedy roz= denhauer we drzwiach: nA więc cbi~iai p:mit1 
to, !:o się łtntu •. Tenu spojrzał nmi i holm. 1 uu\wiano o bardzo powainyt•h rzeruH:h: 0 po~ vou Breite11rrler. moic pnn we;M. T~'lko lmr~ 
1fa'kze :e

1
n człow11~i: w~1lr,da! Cz~rny surdut I lityt~, ·vyborach, i lliprawarh miejskich. W nie- di.o iu·osz~\ fohy się pan ule zdr t!ihił". - n Dh!~ 

~>yl zrmę Y tror 1mrnn;, jeden 14uzik odleciał, I d:r.i~ł~ grywał ·~a rol na górze nit~ldecł~· w ta~ «zego mnm si(,' :drad?lć'ł" mp~ lal l\nrol, ,,.::o 
mut: n:iflł:V {,bsmrr1ue bnegi; w butonierce f<ll>t" z~ starym Ladenhnuerem i z iuuwirnvm się sta~o?" - „A no. na ociy, nie~łetv. 11i!'1na 
tkwiln l·ninJ:i ie. ?\Viędłym kwisłem. \Vr7.0· i Je<!ekiem, i tvm ~atm M którv wie1:z.orem · w jui ratll•1!m''. - „.faldo'?:• - „Me whM me •. 
rn.j wie:·:r'H·~m Włdtl.flł Knrol J~zere ten kwiat l atroiu el o w~· a, wylrn~' wal w.alre i ma;~ze zupelnie .• znstł1to po t•hurobie„. n:e•+ n,,.~ 1 '1'n~ 
w perm 4w1r>ł.tilliM. Pn~i1ro„ony w ten aam i na brzegarh ll'7.khmek; tt gdy Huol wygr~wal. uH Ale nie wie i::~:n.ctC', ie to uie 1Jle1:~ame.„ 
gn!l.dnk, ;4tE>rl:m1ł tt~p~hh1>bifi: Rehay przy ro:i- I otrzyrn~ '"nt niezv torzr:e nah~ine phmiądze. Merh p:rn zaptH1 1t!! m1d sobą, żeby .J~ nie 
ki:;-knltttH~rt• pu:rnfo,,\ \ nit\twhd mu&\'kę do 1 co niu i::ię w iei'.o knwuuni t.ieiawstt:< 1ifa· dom~~Hht'' 
v.. sy,v~łl<H'h fltuduk"r'ł tul\'Ąf'Z}'ft\\a f41den· I rralo. W oh1zv pl·zv uknie, jirdde tu\ szd111.eh A wterlv Rflrol tt·~·b~l·ru1t pnrę lł1 '>·w f od-
l>1·u"r1),\'. c~ t'iynii j,it od hit lrv.}·rtneJt.tu hli· · w i sial„ imijol.1rnzv sz~rn~t·nnilde mt s:r.klP mA· nedl. Zlą;d sit,> nngle \\ i1ln}rn hhrv „ Zdnlri 1ni 
~c. !'iiewielka re:>tnun1~~a !J)·łn }.•tlll..'4. - 1tu-- i 1„r,;łjui, swdz.1aln • blaun. dhtg,,i pnui J~d1.:!;:1 sii:, iłl ~....., -a· u ie.i ui" l.i;ło tllu lai\\e 11111;; it. ': . ~ ~ 

jej oeey - takie byty jasne 1 rueml łmłala 8lt 
! z.~wsz:e. Powiedział, f.e pn:yjdde nazajutn. I Ale nie przy5z.edł, ani dnia następnt-gn. rtnł 
· tet trzeciego. 1 d!!gle odra.rud witjłę. ZOOa-. 
l r"l.'J' z nią, postanowił dopłer6 
j wtedy, gdy sama pogndd się t !ozem. Potem 
I zda:n:yfo ~i~'\ te musiał wyjerbać w inłer&-
1 ~'.ttel1 - olriec nddawna jui nagm do tej po

Ob;erhał i.awal świata. był w Berlinie, 
. Ko1m1ii, Up5ku, Pradze. Rai pnys.?łll 
! t:;tarej pani Ladtnbfluer pocdówk~, na której 
1 mipi:!!ttl, te zarnz po przyfd:iie do 
! nkh i ~1arvi ukłcinv. Powf6.. 
! ril do • ni~ ponedt 
! Nie ml'!~? zderydowae ... Oezywi4de t: hi-
! dym duiem mniej o niej m~śh1l i prz:edait-
1 wziął tmliie :.a:aponml('ć o niej :impehiie. Nht 
i h;. ł i jed:;ny. Nie sły!tJt? teł 
I nk o nie.i. się corat barddej i 1 I nif'wiadon:~·p;o pnwodu wrohndid sobie ni& 
l ldNiy, fe mie:;;r1ti:t na w~i, u krewnych, 
1 o kt,')rych mu nieraz w~pominaht. 
I I oto .,.,„.,„„„; 
I ' I wa;om: 
l p!'ldek -;-„r.d·1H 

i ('~i, ni!li„•t\·Hlit' I 1hi111llhl'\lli!'H'1W 

I 

I hi~k rm: z 
I t.irty nin·ny a w ,;ułonl.,.rre. 
I świ< żv kwint. Puwital l\uolii: •• P~n Hrt!Hcn„ 

Il e.der .. ~ nit\ .. . Pan ia· 
mrn 1m1w >. to 81~ 

1 p.1mntt !\hm··· te thnvniej„ ! ~i pn·· ja; "!~ iedn.,.!t p?lmh:h:1ją C\ r ;Pj. 

\

. BiH' cfv;n! ~fr·h~my l. 11i!} nien.iałt'l kfopotu, 
r "n vn:t Brdhmed~r; il~ t~nu jui łię . .koi 
uspo!-.uii.& •. 

(D. c. n.j, 



„ 
LOD 

Dziś: Leona B. W. 
. J u t r o: Maksymiliana B. 

Zebrania. 
Dz i ii: ogtHnc doroczne zebranie Stow han

dlowców pobkich. - Walne zgromadzenie Resursy 
r:.-:emieślniczej. - Ogólne zebranie Tow. „Loka
tor". - Ogólne zebi·anie Ochrony im. mali. Hertzów. 

Widowiska. 
Teatr Polski. Dziś popoł. „Rozwiedźmy się", 

9.'iecz. „Ladna historya" z występ. Maryi Przybyłka.. 
Potockiej. 

Wierzory kabaretowo w „Momusie Łódzkim" 

(„Meisterhaus") i Bi-ba-bo. 

Koncerty„ 
D z i ś recital lgn. Fry<lmana. 
Jutr o koncert symfoniczny ł.. O. S. 

Dnia 20 r. 1454. 

1530. 

1790. 

Rocznice„ 
Poselstwo stnnów pruskich w 
KrakO\\ie poddaje kraj swój kró
lowi Kazimierzowi III Jngielloń· 
ęzykowi, prosząc o opiekę i pop 
nioc przeciw Krzyżakom. 
Królcwkz Zygmunt August w 
l{rakowie ukoronowany na króla 
1.a. życia i panowania ojca Zy
gmunta I Starego. 
Umarł cesarz Józef II. 

Kooperatywy a kupcy. 
Niezwykły rozwój kooperatyw spożyw

czych wywarł wplyw dobroczynny na unormo
wanie cen produktów pierwszej potrzeby. 
Członkowie ,;wojennych" zrzeszeń wspóldziel
ezych, rekrutujący się głównie z pośród sfer) 
posiadających nader skromne środki dochodo
we, mają możność nabywania środków żywno
ści po cenach, usta.lanych przez Delegacyę za
prowianto"\vania miasta, a tern samem nie są 
zdani na łaskę i „widzimisię" kupców-speku
lantów. 

Z drugiej jednak strony istnieją liczne za
stępy ludzi, nie należących do kooperatyw. Po
wody nie należenia są rozmaite. Wiele zawo
dów nie posiada zrzeszeń specyalnych, niektó
re związki i stowarzyszenia nie zawiązały koo
peratyw, a znajdziemy także znaczną ilość o
sób, które nigdy nie były, albo z różnych powo
dów pnestaly być członkami instytucyj, zabie
gających teraz o zaspokojenie pierwszych po
trzeb życiowych swoich stowarzyszonych. Ta 
kategorya ludności zmuszona jest do nabywa
nia produktów u kupców. 

Jak wiadomo, Delegacya zaprowiantowa
nia miasta nie sprzedaje kupcom swoich towa
rów. Nabywają je oni z wolnej ręki. Kupują 
raz taniej, raz drożej, ale sprzedają zawsze 
drogo. Cenniki maksymalne są tu ignorowane. 
Kupcy tłumaczą się, że sami płacą nieraz za to
war drożej, niż to przewiduje sprzedażna cena 
maksymalna. Czy tak jest istotnie, stwierdzić 
nie podobna. Brak kontroli, jaką w danym ra
zie wykonywaćby tu mogla Delegacya, unie
możliwia stwierdzenie, czy mamy do czynienia 
z wyzyskiem i lichwą drożyźnianą, czy też wy
sokie ceny kupieckie są usprawiedliwione ko
niecznością. Faktem jest, ie najpoważniejsi 
kupcyi pilnie przestrzegający swojej obywatel-
8kości i honoru 1,nwodowego, utrzymują, że 
inaczej być nie może. 

Ale i samym kupcom kolonialnym stan. ta
.ki dolega. Przy produktach pierwszej potrzeby 
mogliby oni zbywać i „luksusy", na których za
robek jest nierównie większy. W tym celu, po
dobnie jak kooperatywy, poddaliby się oni 

· chętnie ograniczonym przez Delegacyę zyskom 
na produktach źywnościo~vych. 

Memoryał w tym duchu opracowała Sek
cya kupców kolonialnych przy polakiem Stow. 
pracowników hal1dlowyeh (Nawrot 13) i prze
śle go Radzie miejskiej. O ile Rada starania 
kupców uwzględni, należałoby zwrócić uwagę, 
by towary delegacyjne mogli otrzymywać tylko 
poważni kupcy, liczący się ze swoją opinią, 
ewentualnie skupieni przy wspomnianej Sek
cyj. Nadmierne rozszerzenie tego przywileju 
Jl1ialoby ujemne skutki, nabiłoby bowiem kie· 
szE-nie najliczniejszej u nas kategoryi kupców 
i kupczyków, którzy nie zerwą nigdy z ustalo
nym zwyczajem „chowania" towarów właśnie 
w chwili, gdy brak jego najdotkliwiej daje sie 
<Jdezuwać. ~ 

• rcnika łóDzka~ 
Ze Stow. komiwojażerów. 

Wczoraj wieczorem pod pru:wodnietwem 
p. 6arkawiego· odbylo się roczne zebranie 
etlonków Stow. komiwojażerów. z przeczyta
nego sprawozdania za czas od 12 sierpnia 1914 
:r. do 1 lutego 1916 r. przytaczamy niektóre 
dane. Stow. utwo:rzylo doraźny fundm;z po, 
iyezkowy i na wydawnictwo obiadów bezplat~ 
}fi~ mrpnizowalo tanią. kuchnio i 8klep spo-

GODZINA 

żywczy. Dla zasilenia funduszów urządzono 
latem zabawę ogrodową i niedawno dwa 
przedstawienia teatralne. Z tymczasowego 
funduszu wsparć wydano 50 zasiłków w sumie 
3246 r. i pewną liczbę obiadów kosztem 
4267 rub. Tania kuchnia wydała okolo 100.000 
obiadów. Obrót sklepu wyniósł 17,000 rub. 
Sprzedaż chleba dosięgfa cyfry 12.000 rubli. 
Sprawozdanie zarządu, jak również i sprawo~ 
zdanie kasowe za rok 1914 ogólne zebranie 
zaakceptowało. Przrszły zarząd został upo
ważniony do zestawienia budżetu na rok 1916. 
Wyrażono podziękowanie dotychczasowelilu za-

l 
rządowi sldadajqcemu się z pp. M. O. Gurewi
cza, G. Finkelsztejna i J. O. Kleckiego za ich 

I gorliwą pracę, na rzecz towar.iystwa. 

I Sprzedaż mąldkomitetowej. 
Otwarte niedawno przez Kom. rozdzialu 

chleba i mąki trzy nowe sklepy mączne oka
zują się niewystarczającymi dla potrzeb mie
szkańców. Jal\ dalece personel ich przeciążo
ny jest pracą, dowodzą liczby kupujących. W 
dn. 12 lutego, jako w ostatnim dniu okresu zu
żytlrnwania kart na chleh, jeden tylko sklep 
przy ul. Andrzeja załatwił 1774 nabywców; w 
dniu zaś 14 b. rn. (pierwszy dzień nowego o
kresu) - 2627 konsumentów. Komitet zwró
cil już uwagę na to i zamierza w najbliższym 
czasie przystąpić do otwarcia nowych sklepów. 

Drogie papierosy. 
Otrzymujemy częste skargi na nieustającą 

spekulacyę, uprawianą przez sklepy z papie
rosami. Po wprowadzeńiu akcyzy na pudel
kach papierosów, na banderolach, jest wydru
kowana cena, do której jednak żaden ze sprze
dającyeh się nie stosuje. Naprzyklad zamiast· 
25 fenigów, sprzedawcy pobierają za 10 pa
pierosów 18 - 25 kopiejek, tymczasem § 7 
rozporządzenia z dnia 2 października 1915 r. 
wyraźnie zabrania sprzedaży po wyższej cenie, 
niż ta, k'tóra jest oznaczoną na opakowaniu. 
Przypominamy sprzedawcom, że za podobne 
przekroczenia winni ulegają karze grzywien 
od 50 do 10,000 marek. 

Z taniej kuchni przy fabr. Poznańskiego. 
W kuchni tej czynnych jest obecnie 12 ko

tłów, których wydajność dosięga cyfry 5000 o
biadów dziennie. Zarząd kuchni zabi'ega o
koło nabycia jeszcze paru kotlów, celem zwię~ 
kszenia liczby obiadów. Rozszerzenie jednak 
kuchni zależne jest od ilości otrzymywanych . 
produktów żywnościowych. 

Subsydyum dfa „Kochanówki". 
Na ostatniem posiedzeniu Magistratu u

chwalono przyznać zakładowi dla umysłowo 
chorych w Kochanówce subsydyum w sumie 
15.000. Uchwala ta podlega jeszcze zatwier
dzeniu Rady miejskiej. 

Z Oddziału kobiet chrześcijańskich. 

Delegacya n. p. b. otrzymała sprawozdanie Od
dzialu kobiet niesienia pomocy biednym chorym 
chrześcijanom za czas od 22 do 29 stycznia r. b., a 
mianowicie: Liczba chorych stanowila cyfrę 3735 na 
początku tygodnia, do szpitala odesłano chorych 40, 
do przytułku położniczego 4, Y>ypisano 374, zmarlo 
41, pozostalo 3,276. 

Do ambulatoryów bezplatnych wysla.no 724 cho
rych, 'wzywano lekarzy do chorych w 383 wypad
kach. akuszerkę 1 raz, felczera 4 razy, zaopatrzono 
w lepsze pożywienie 3,635 osób. 

Druga narada lekarzy szkolnych. 
W tygodniu bieżącym odbędzie się druga 

narada lekarzy szkól początkowych miejskich, 
w celu omówienia sprawy uzdrowotnienia 
szkoły. 

Wyklad o tyfusie. 
Dziś o godz. 2% po pot dr. Rosiewiez bę

dzie mieć w lokalu Tow. krzewienia oświaty 
{Podleśna 1), wykład popularny o tyfusie pla-
mistym. · 

·Bank krajowy a giełda łódzka. 
W sprawie projektowanego Banku Krajo

·wego w Warszawie odbyła się wczoraj nara
da Komitetu Giełdowego łódzkiego, w celu 
wyjaśnienia swego stanowiska do tej nowej 
instytucyi. · 

Czytanki dla dzieci. 
Sekeya czytankowa Tow .oświatowego „Wie

dza" urządza dziś czytanki dla dzieci w następu
jących punktach: 

1) W szkole miejskiej przy ul. Skierniewickiej 
S, o Krzysztofie Kolumbie i odkryciu Ameryki; 
2) na Widzewie II przy Rokicińskfoj szosie, w 
szkole widzewskiej, o legendach o Matce Boskiej; 
3) przy ul. Zawadzkiej na Bałutach, w szkole miej
skiej, „O rodzinie pm1shva Mroczków; 4) przy ul. 
Golca 12, na żubard7iu „O małym chińczyku". W 
szkole przy ul. Promyka na Kozinach w dniu dzi
siejszym czytanki nie będzie. 

Zarząd Tow. „Wiedza" zamówił większą liczbę 
przezroczy dla demonstrowania na czytankach o
lorazów treści historycznej. 

Sprzedaż cukr11. 
Odff:zial eprr..edaży cukru przy Delegaeyi Mpro

wiantowania mia5ta obecnie przyjmuje, opróc::i: ro
syjsli.iej, także i niemiecką walutę, w stosunku na· 
stępująrym; za funt faryny 25 kop. lub 37 fenigów, 
za funt cukru kostkowego BO kop. lub 45 fenigów. 

~ 

P O I; S K I. 

O niedzielne i wieczorne szkoty dla term"i
natorów. 

W Kole starszych i podstarszych cechów 
rzemieślniczych przy Resursie rzemieślniczej 
podjętą zostala myśl urządzenia szeregu nie· 
dzielnych i wieczornych szk6i dla terminato
rów. Podlug odnośnych przepisów cechO'}'YCh 
wymaganem jest, aby terminator posiadał co
najmniej dwuklas-0we wykształcenie. Szkoły 
tego typu, istniejące przed wojną, obecnie są 
zamknięte, aby zatem zadośćuczynić potrzebom 
chwili, sprawa ta podniesioną będzie na na,
stępnem posiedzeniu Kola starszych, które ma 
zwrócić się o współdziałanie do Sekcyi szkol
nej. 

Kolo starszych i podstarszych wzoruje się 
w s\vym projekcie na utworzonych już obecnie 
w Warszawie szkołach niedzielnych, popołu
dniowych i wieczornych dla terminatorów i U· 
czniów, powstałych dzięki inicyatywie tamtej
szych kół rzemieślniczych. 

Zmiana lokalu. 

W dniu wczorajszym biura Delegacyj niesienia 
pomocy biednym, Komitetu tanich kuchni i Kasy 
bezprocentowych pożyczek przeniesione zostaly do 
gmachu starego magistratu przy Nowym rynku 1. 

Roncert Habermana. 
W dniu 1 marca koncertować będzie w Ło

dzi znany skrzypek • wirtuoz Bronislaw Ha• 
berman. 

Udaremniona ucieczka z więzienia. 
Z więzienia przy ul. Milsza usilował zbiedz 

wczoraj więzień Zygmunt Piątek, lat 18. Ucie
cr.kę zauważył wartownik i strzelil do Piątka. 
Rannego w 1·amię, ujęto ·i po zarządzeniu o
patrunku, osadzono z powrotem w więzieniu. 

Z TEATRU. 
Teatr Polski. Ładna historya, koinedya w B-eh 

aktach de Caillavet'a, de Fiers'a i Rey'a. 

Teatrowi, który trzyma się reperfua~ pó
pularnego i zbożnie pełni swą slużbę zazna
jamiania publiczności jakiegoś przedmieścia z 
elementarzem twórczości literackiej i sztuki 
aktorskiej, wolno jest nie liczyć się z wyma
ganiami jakiegoś wybredniejszego widza, któ
rego przypadek czy obowiązek prowadzi na 
widowisko. Gdy jednak teatr ten nabierze. 
pretensyi, zacznie popisywać się· wykwintnym 
repertuarem francuskim i zapraszać do siebie 
gwiazdy scen stołecznych, obowiązany jest 
podnieść jednocześnie poziom własnego zespo
łu i sam postawić sobie musi jaknajwy'isze 
wymagania. 

Łódź stać na taki teatr; patrzyliśmy lub 
przynajmniej słyszeliśmy o. próbach czynio
nych tu przez Zelwerowic~. Bolesławskiego. 
A czyż obecnie wojenne czasy upoważniają 
kogokolwiek do czynienia kompromisów, do 
odwoływania się do pobłażliwości krytyki i 
publiczności? 

Ale przy największej nawet dozie dopu
szczalnej pobłażliwości trudno jest się zgodzić 
na taką interpretacyę „Ładnej historyi", jaką 
nas poczęstowano wczoraj w teai:rze Polskim, 
na taką obsadę sztuki, w której zabłąkany 
jakby przypadkowo gość spełnia chyba tylko 
to zadanie, ie tern jaskrawiej uwydatnia calą 
różnicę poziomu, jaka zachodzi.iiiiiędzy nim, 
a jego otoczeniem. Począwszy od nieudolnej 
charakteryzacyi postaci, które wyglądały albo 
za młodo, albo za staro, skończywszy na nie
znośnych dlużyznach, których nie znosi lekka 
komedya francuska wszystko jakby sprzysię
gło się na to, by zatrzeć mily ton sztuki sa
mej i dodatnie wrażenie, subtelnej, miękko 
cieniowanej gry p. Przybylko-Potocldej. 

St. ·G. 

Działałnoś6 Tow. „Lokator". 
Na dzisiejszem zebraniu ogólnem człon

ków Tow. nL-Okator" będzie odczytane spra-· 
wozdanie z działalności tej instytucyi za czas 
od .10 lutego do 31 grudnia 1915 r. 

Sprawozdanie samo w sobie stanowi wiel· 
ce ciekawy dokument świeżo przeżytych cza
sów i zawiera obfity materyal dla badacza, 
który w przyszłości zapragnie rzeczowo oświe
tlić moment układania się stosunków spolecz
nych na nowych podstawach i warunkach. Je
denastomiesięczna działalność „Lokatora" sta
ła się jakby epopeą tytanicznych zmagań caJ:ej 
niemal ludności Łodzi z garstką kamieniczni
ków i pozostających pod ich wpływem działa
czy milicyjnych, wynalazców historycznego 
dziś „przymusu osobistego". Na tern tle przed 
powstaniem „L-Okatora" rozgrywały się sceny 
które dziś jeszcze grozę budzą. Nieszczęsnych 
lokatorów wyrzucano na bruk, więziono bi
ciem zmuszano do placenia„. To też or~ani
zaeyjne zebranie Towarzystwa zgromadzi!~ pa
rę tysięcy osób, h-tóre w prosty a dosadny spo
sób napiętnowały tę smutną stronę działalno
ści b. miłicyi. 

Zebranie organizacyjne sformułowało po
stulaty następujące: 

· 1) aby w skład sądów dzielnicowy.eh, roz
patrujących sprawy o komorne, weszła równa 
liczba l<>katorów i go!pod.u~y; 

2) aby zniesiono· przymus .oso'QisB; w sti> 
sunku do niewypłacalnych lokatorów; 

~S) aby skasować eksmisyę przez caly czrui 
trwania wojny; .. · · .. · .. · · 

4) aby natychmiast wypuszcza-no z aresztu 
zatrzymanych za niepłacenie komorn~go loka~ 
torów. · · 

Zarząd Tow. wystosowal me:moryal w tyrn 
duchu do ?· S~~cyi prawnej,.ktor~ zwolala na 

I 
n~radę obie zamteresowane strony ... Narada 
me przyszła do skutku, albowiem .Stow. wla. 
ścicieli nieruchomości uehylilo -się ·oo niej 
Sprawozdanie notuje jeszc.2:e inne wypadki u: 
chylenia się kami.eniczników • od wspólnego 
kom~romisowego działania w kierunku lago. 
dzema ostrych form zatargu komornianego. 

Zmuszone działać samodzielnie Tow.· La. 
kator'' zajęło się udzielaniem porad ptaw~ych 
i wskazówek, mających na celu · obronę i u. 
świadomienie lokatorów w sferze ieh praw i 
obowiązków. Do chwili zawieszenia sądów 
milicyjnych (1/IV 1915 r.), pora<l takich udzie. 
lono 1719. 

I 
W dniu 25 lutego . r. z. zaprowadzono po. 

!ubowne załatwianie spraw .ko~ornianych. W 
tym celu Tow. utworzyło specyalną komisyę 
pojednawczą i powołało ekspertów. Jednocze-
śnie uczyniono· raz jeszcze próbę wciągnięcia · 
do udziału w pracy pojednawczej kamieniczni
ków, lecz znowu nastąpiła odmowa, umotywo- , 
wana w sposób następujący: · 

„Pojęcie s ą d p o I ub o. w ny' wyklucza 
konieczność wszelkiej e g z e kuty wy p r z y.. 
m u s o w e j, zgoda nań jest jednocześnie 
dobrowolnem poddaniem . się wyrokowi i 
wskutek tego sądy takie mogą znaleźć zasto. 

l · sowanie tylko wśród lud z 1 sp e cy a}. 
nie wyrobionyh spoleeznie i w 
żadnym wypadku nie mogą dać konkretnej ko
rzyści szerokim masom". 

Widać jednakże, że nie wszyscy kamieni• 
cznicy podzielali pogląd swej instytucyi, gdyt., 
jak wykazuje statystyka „Lo:~rntorll,", w okresie 
sprawozdawczym 455 kamieniciników zglosilo 
się do Tow. z prośbą o załatwienie 'sp0ru z.lo
katorami. Ogółem sądy polubowne zalatwily 
spraw 1877, w czem tylko 222 nie osiągnęły 
skutku. Widocznie zaś sprawy te rózstrzygano 
ku obopólnemu zadowoleniu, skoro w lch licz· 
bie były „powództwa" na znaczne silmy; sięga
jące 10,000 rb. i ~ej. W tymże okresie udzie· 
lono 5198 porad. · 

Gdy władze okupacyjne oglosily obowią
zek płacenia podatku mieszkaniowego, zarzad 
„Lokatora" wystąpil do Prezydyum .Policyi ~i 
memoryalem o następującej osnowie: 

1) Zupelne zwolnienie od podatków rze
mieślników, robotników, handlowców i re. 
zerwistek ;' · · 

2} zwolnienia od płacenia podatku za rok 
1914; 

3) przyjęcie pod uwagę faktycznego czyn. 
szu komornianego za rok 1915; 

4) zmiana skali podatkowej, mianowicie w 
ten sposób, aby zaliczono Łódź do miast ll 
kategoryi, zamiast III. · 

Na memoryał ten Tow. otrzymało przy• 
chylną odpowiedź eo do trzech pierwszych 
punktów. Po pewnym zaś czasie, gdy wydział 
.podatkowy zostosował wobec zalegających 
kontrybuentów karę 12 % , zarząd powtórnie 
zwrócil się do Prezydyum Policyi .o zniesienie 
tego zarządzenia, na eo również przychylnie 
odpowiedziano. 

Licząc się z Tow. „Lokator", sądy koron
ne niejednokrotnie zasięgały jego opinii w 
sprawach, tyczących się kontraktów najmu, U• 

stalonych u nas zwyczajów etc. . 
Uchwalono wydać nakładem Tow. broszu-, 

rę o prawach i obowiązkach lokatorów, zajęto 
się uloieniem wzorowego kontraktu najmu, U• 

względniając nietylko, przywileje gospodarza, · 
wreszcie na jednem z ostatnich posiedzeń za· 
rządu' postanowiono zorganiz.ować przy Tow .. 
bezpłatne pośrednictwo w skazywaniu próź· 
nych mieszkań, w myśl projektu poruszonego 
w swoim czasie przez „Godzinę P-0lski"• 

ROZPORZĄDZENm 

Odnośnie do mego rozporządzenia z dnia 
12 stycznia J.916 r. podaję JP.niej"siym do wia· 
domośei, że podatek patentowy .ściągany bę
dzie d. 21 lutego od tych osób uległy.eh podat· 
kowi, które mieszkają. przy ·ul. ·W i d z e W• 

s k i e j Nr. 1-40, d. 22 lutego od osób które 
mieszkają przy ul. Wid ze wskiej Nr. 41-
80, d. 23 lutego od osób które mieszkają przy 
ul. Wid ze wskiej Nr. 81-120,. d. 24 lute-· 
go, od osób które mieszkają przy ul Wid ze w
skiej Nr. 121-160, d. 25 lutego, od osób 
które mieszkają przy ul. W i d z ew s ki ej 
Nr .. 161-200, d. 26 lutego, od osób które mie• 
szkają przy ul." Wid ze w sklej· Nr. 201-
końca. .: . 

Łódź, dnia 19-go lutego -i916 r; 
Cesarsko-Niemiecki Prezydnet. Policyj 

----
OBWIESZCZENIE.· 

Mieszkający w łódzkim okręgu policyjnym 
posiadacze nie odda11ych jeszcze bonów rekwi
zycyjnyc~ woiska niemieckiego i anstryacko
węgierskiego lub legionów polśkich wzywa si:ę 
od~ać je w biurze wykupezem dla bonów, wy· 
dziaZ 7-m'f_ CeAlW-Nie!Di~&.kiep P1e:ądJWD 



Policyi, Łódt, Pr~<Ut 14, a mianowicie w 
ni.tel. wymienlQ!'lfdl dniach. . . 

(Wyjętek danowią; bony m do.ta.wy pia
sku i kamieni z robót szosowych, oraz doty
czące kom ~lanych z powodu nosacizny). 

WS%ellnege rodzaju handel bonami jest 
t.abroniony. 

Podane bony mają by6 czyste i nie podarte. 
Os:oby, u któryeh poczyniono przez ~ej 

wspomniane wojska rekwb:yeye bez wystawie
nia bonów, mają podać krótkie piśmienne. no
tatki e-0 do miejsea, czas~ rodzaju 1 romnaru 
Tekwieycyi. Pny tern mają być równiet wylu
szcrone iądania dostawy, onu mtle.ey wymie-
nić świadków rekwb.yeyl; o ile to jest motli
wem, nale!y określić odnośny oddz.iał wojuo
wy (pulk, rota i t. d.). 

Oddanie bonów i notatek ma WUłtłlpi6: 
przez posiadaczy, nazwiska których Jl&tey· 

nają mę na: 
A, B we wtorek, d. 22 b. m.; C D w środę, 

2S • E, F w czwartek 24; G, H w piątekt 25; 
J K ·.wa wtorek, 29 • ~ M w środ~, 1 marca b. 
r:; N, O w czwartek,' 2 marea; P, Q, R w piątek, 
B; S, Sz, St w poniedziałek, 6; T; U V we wto
rek, d. 7; W w kodę, d. 8; X, Y, Z w czwartek:, 
d. 9 .marea,. 

za kddym rasem od godz. 9 do 12 przed 
polu dniem. 

Bony, om fądani~ przedstawioue po tym 
terminie, tracą watnośe. • 

Wskamje się i naciskiem na tocJ li wyku. 
pienie kwitów rezwizyeyjnyc:h jest dobrpwolną 
akcyą państwa Niemieckiego; nie może być. to 
prawnym iądaniem osób, u których poezymo
:no :rekwizyeyę. 

Łódź, dnia 17 lutego 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w kast 

von Ziłlewib. 

OBWIBSZCZBNIB. 

~dzony przezemnie na zasadzie :rozpo
tqdzenia s dnia 12-go lipca 1915 r. zbiór me
talów w m. Łodzi jest na ogól: zakon~zony. 
Załatwione ZOlł.aly również prośby co do u
:MHnienbl przedmiotów gospodarczych. 

Wez;~ osobom, zobovriąumym do od
e~!lh .metalowych pn:.edmiotów, które z ia· 
luw:i:ttolwłek powodów zatrzymały je u: siebie, 
daję s~ ra:i: motność be1brnego oddania 
ich. Wzywam przeto jesz.cze ntt: wszystkich 
posiadaczy lnb zarządzających ~elkiego ro
dzaju przedmiotami gospodaraymi,znajdująey
mi Bila w gospodamtwnch, domach, przedsię-
biontwaclt dla zaopatrzeltla osób obeycll, at&
by suoby te odstawili. Urządzona w tym ee
lu składnica dla Łodlli z p~edmlełciami Bału
ty, Badogossa, żabieniec, Zubard1, Karolew, 
Rokiel• Stare ł Nowe, Chojn1, Dombrowa., Ju
Jjaaew, Włd.sew maiduJe się w 1kladzie przy 
ul. Mikolajewsldei 8. 

Oifbłłir 1u1bteenia ał~ w en.sie od •wa.ń
b dn.. 14 lutego do uwartku dn. 3-go m&ffi\ 
1916 r. od goU. 8 1 p6t n.no do gods. 4 po pet 

W cm.me tym mają byli równłet oddane 
• pl'Utl włrukiclell lub ustępeów fob na poda

nym miej1eu wuystkie nie zwolnione od od
mmia mied!tane balony do wody oodowej ja
ko tei ws:eystlde znajdujące się w fabryka.eh, 
wa.rntatat.h lub sklepach stare metale, odpad„ 
ki fuied~ mosiądzu, tombaku, niklu, cyny, 
blachy cynkowej, cynku, aluminium, ołowiu, 
bW• metalu i srebra nowotnego. Wszyst
kie pnedmioty i mewa w stanie możliwi~ 
o:&yttym od żcla.za. 

Nutępująee ceny będą płacone za polski 
funt po stwierdzeniu wagi ui pokwitowaniem 
w dniu po odsta.1\'leniu przy kasie powiatowe
go wydzJału gospodarczego, ul. Benedykta Nr. 
2, w ezasie pomiędzy 8 i pół rano do 4:.-tej po 
polu.dniu: 

miedf M.. -.58 
mosl§dz „ -.« 
broni „ -.58 
aluminium „ -..86 
nikiel „ 1.63 
antymon „ -.24 
cyna tł 1,22 
cynk " -.20 
ołów „ -.15 
blacha cynkowa ,., -.12 
biały metal „ -.35 
srebro nowotne „ -.55 

Po tym term.inie sanądsę jcisłe rewilye 
domdw. Odnalezione przy tej okazyi metale 
i przedmioty metalowe będą przezemnie bez
względnie slronfiskowane, wJaścieiel zd bę
dzie ukarany grzywną do 3000 m„ w razie 
niemoinoścl za każde 10 m. jednym dniem 
uesztu. 

W eelu najszerszego roipowszechnienia 
powy:iszego obwieszczenia katdy gospodarz 
domu lub iego uistępea otrzyma to obwiesz* 
ezenie osobno, obowiązuję ie!\ natychmiast za. 
poznać lokatorów z treieią jego. W r.ttie nie-
1pelnienla tego gospodarz lub jego zastępca 
również ukarany będzie ~vrn!e do obwie· 
szczeni.a. 

Łódź, dnia 14 lutego 1916 r.. 
Ce.!arsko-Niemiecki Preeyd.ent PoUeyi. 

~ Opp&n. 

~ARSZi\ 'Vi\. 
Xronika ar sza wska. 

Poiyub krótkoterminowa. 
Zarząd miasta ueh\\'alU zaeięgn~~ pe>

i)"eikf z tenniuem do ,marca h. r. mt 5%, w 
wa.mzawsikim banku przemysłowym do wyse>
koiici pół miliona rubli na rachunek meiągn!lć 
1ię mającej 6% potyczki miejskiej. Gotówki 
tej Ulrqd miasta potrzebu.ie koniecznie na o
płaoonie b~iących wydatków. 

Podrożenie lekarstw. 
Włakieiele aptek warszawskich zwr6rili 

lię swego ezasu do urzędu idrowla publiczne
go z pro§bą p podwyi!!JzenJc taksy aptekarsldej, 
motywując ją podrożeniem towa1·ów nptekar
lkieh i wszystkich pteparatów farmaceutyc-z. 
nycl:i. Urząd zdrowia odpowiedział, że uwaia 
ut możliwe podwytsienie ren na niektóre Ie· 
karstwa. 

Nowy kredyt na roboty pubłicz.ne. 
Za.rqd miasta '\Y1znaezyl sekcyi robót pu~ 

blkmych opróC?. fi2,000 rb. przeznaczonych do~ 
tycl:Iczaa na .roboty publiczne w lutym, dalsze 
50,000 rb. 

Nie brakuje żywności. 
Preeydyum sekeyi t.rwnośdowej oglasza, 

te nieuuisadnionemi są wszelkie ohn\VYs aby 
mun mógł brak środków żywności ta}f. o
becni jak i przez cały czas, dziel:!<'Y nas od 
żniw. Magazyny sekcyi żywnościowej są tak 
pn.epelnione zapasami, że zachodzi gwałtowna 
potrzeba szukania nowych lokalów dla prze
chowywania środków żywności nadi:hodzących 
bez przerwy, lub obstalowanych u odpowie· 
dzialnych firm zagranicznych. Zapasy, jakie 
obecnie posiada Warszawa, wystarczają przy
najmniej na trzy miesiące. 

Bułki podrożały. 
Piekarnie, h."tóre wypiekają bulki t. zw. 

kajzerki, podwyższyły cenę bułek na 4 kop. 

Wybuch w Politechnice. 
Wczoraj w poludnie nastąpił w Politechni

ce wybuch gazu. Dwóch mechaników, zatru
dnionych przy przebudowie instalncyi gazo· 
wej na elektryczną, zostało uanionych. Prze
wieziono ich· do szpitala. Wybuch spowodował 
wypadnięcie szyb na pierwszem piętrze w sa
li wykładowej wydziału chemicznego. 

Znikające ślady. 
Na wielkiej parceli, należącej do spadk(). 

biereów Blocha przy dolnej części Alei Jero
zolimskiej, obok mostu Poniatowskiego, roz
poczęto rozbiórkę wielkich wojskowych spich-
rzów. \ 

Ubezpieczenia robotnicze. 
Na ootatniem posiedzeniu Komisya ochro

ny pracy zajmowala si~ ustanowieniem mini ... 
malnyeh plac da::iennych dla wyrobników do 
obliczania renty na skutek nieszczęśliwych 
wypadków na trzechlecie 1916, 1917, 1918. 
Dotychczasowe place minimalne wynosiły dla 
dojn:.atego mężczyzny 1.17, kobiety 68, dziecka 
80. Proponowane ceny obecnie na Wnrnuiwę 
są 1.BO,- 95,-40, na powiat warszawski nie-. 
oo nłllze, na gubernię jeszcze niższe: 1.10, -
70,-35. Projekt ten uzasadnia! inspektor p. 
Eiehhorn. Przedstawiciele robotników uma~ 
wali te normy za śmie.sznie male. Jeden z nich 
proponował 2 rb. fany nie uznawał tego za 
dostateczne. Przedstawiciele przemysłowców 
powoływali . się na anormalne warunki, obar 
wiająe się, że proponowane podwytszone nor
my eiątyć będą na fabrykanrie i wtedy, kiedy 
inne eeny powrócą do równowagi. Sprawy tej 
nie wycierpano · na ostatni em posiedzeniu, 
wroci wite na następne. 

Brak lekarzy na prowintyi. 
Zarząd warsuivtskiego Stow. lekarzy poa 

daje do wiadomości, że następujące miejsco
wości pozbawione są pomocy lekarskiej: 

Skierniewice, Łowicz, Sochaczew, Gro~ 
dzisk, Piotrków kuj .• Warka, .Jabłonna, Nowo 
Miasto, Brzeziny, Hadzymin, Wyszków, Ostro
łęka, Rawa, Rota.n, Sieradz, Starnchowiee, 
Przedbórz, Radzyń, Stoczllk, \Vyrozęby siedl. 
(szpital), Czemierniki, Puławy, Biłgoraj, Tar· 
nogród, Siemiatycze i Zabłudów. 

Biuro celne. 
W gmachu Prezydyum Policyi biuro celne 

urządziło 01obny oddział na partene. Biuro 
1.alatwia sprawy, dotyczące podatku od droi
dżyt akcyzy od piwa i sprzedaży papierosów. 

Byli urzędnicy rosyjscy. 
Urzędnicy ewakuowanych Instytucyj rzą

dowych rosyjskich zwracają, się liemie do Wy· 
działu Pomoey dla. ludności~ z prośbą o przyj
ście im z pomocą ma1eryalną, wobec nieotrzy
mywania przez nieh pensyi, które stanowiły 
podgte.wę ich bytu. Sprawę tę rozważano na 
wczorajszem posiedzeniu Komitetu Obywatel
i.kiego i po1tanowiono oddać do zbadania ko-

-1 • d k1:6 • ł pp · Ed sprzedawane mię50 Ząda.no: Cielęe!na 1 a. ro f-. mi~yi speeyaine3, O · re~ pow o ~no · · · • funt, wolo wina goł'łZego gatunku 1 •· 55 fen .• swhab 
warda Geis1era i Ant. PułJano~·slnego. 2 ro. 50 ten. funt, łlaków 1 m. funt. cynadey Wi.'HO'ft.\ 

1 m. 20 fen. funt ldflzka kiuimna, pnerotne pttulltł 
Rozwiamnie Wydziału Oświecenia. 85 fon. funt. kiełbi~ nrowa 2 m. funt teł>erb 1 

b • mnrki funt. od m;ynK1 2 m. OO fen. funt, !!loniua S m. 
Na ostatniem posiedxeniu Komltetu oby„ no fon funt, sadło s m. 50 fen. funt. 

wnte1skiego powzięto rurntępującą . uehwa!ę! I Ptaehvo i ~rób. !'~awie, ie brak go .łupem,- na 
~,Po :rozpm;mmiu odpowiedniego wmoslm \li y- łtlq~aeb. To t~ ce:;iy ::r.ąd~ne. dv.-ukrotpie pru~'i--
dzfalu Oświecenia i uinająe . sl!t~mość. tego ł ~:J:n0w~51';!~r!!E0~ Za 1~k~6 ~l'~kJoo1~~ 
wniosku uchwalono: Wyd'tiat osw ieeenm, po kurt;> g m. so łe.n„ m eę G mar. !O fen. Z dnllu 
p:rzejęeiu pozostalyeh. przy 11.im. spraw przez I ~wirrzyny a zające, ktń_J<yrh niewiele dOBtawrono. 
inne organizaeye zanądu mie1sk1ego, uznać za , ządano 8 marek za ntukę>. . • 
rozwhmw " Rybr. C'.:oru: więk5z4 wz!ętośtUJ. ~lnłej P°"' 

• y • mi~dzy mniej mmoinemi. c1et1z4 11ę morskie ~lone 
Tol\·. szkoły zawodowe! „lfaeien••. 
Reskryptem c. i k. wojtk. general~1ego gu

bernium w Lublinie z 14 h. m. zatwierdzono 
statut Tow. szkoly :zawodowej „Macierz•i na 
obszar ziem polskirh, poz;o;,tająeych pod uin~~ 
df:'m wojsk austryacko-węgierskieh - z siedzi
ba w Piotrkowie. 

~ Gch:ieimlwiek się najmniej 10 
1 członków T. S. Z. z znmiarem podjf,"eia 'ladtni 

Tow., zawiązane być może nsobne kolo miej
scowe T. S. Z. 

Bez wody. 
Przeciw postanowieniu utrządu miasta ro 

do wmykania dostępu wody do ty.-h n?c:ruf110. 
mości, właściciele których nie uiścili podatków 
miejskirh zaprotestował wreszde i urząd z.dm.. 
wia puhlicznego. Zamykanie doplywu \Vody 
wytwarza niebezpieczeństwo pod \ngl\'dem 
sanitarnym, oraz spn„,ja rozwoJovd chorób 
zakaźnyrh. Urząd proponuje zastosowaaie 
innych środków przymusu. 

Konlrnrs Hpitalny. 

1 
Na konkursie nn objęcie pmmd;v ordynnfora 

r'horób 'l\'eWIH'łrznyrh "'' ElZpitah1 Pn<"mif'nif'nia 
Puh<lti<"go nn Pradze. z piizriu uhi:gającyeh $ię bn· 
dydnt6w. najlepsze celUJł!Ce stopme otrzymał dr. B. 
Dębiński. 

Uczezcnio ś. p. Arcta. 
Z'>villzf'k ksi~gariy Jl<ll„kirh zlc;iył na trumi:ie 

ś. p. Mirh"!la Arrta v.·ienioo z nsm•;;m: „Za~tuzo.. 
nemu sf."niorowi ksit;:~arstwa pol!'!klfl!'.O-Zw1ązek 
księgarzy pnlskirh". . . 

Xarlto Zwfotc-k posumrrwlł, dla urzczema ś. p. 
M. Areta. zebrać od czlonków Związku fundusz na 
wpisy dla dzieci członków Kasy pomocników bię
garskich. 

z Zaehety. 
Ciesząca się znaeznem powodz.eniem obecna 

wystawa w salonach Zach~ty zostaje od jut~a w~bo
gacona kilkoma pracami znanego malarza Norbhna. 
.Między innemi v.:rstawfone będ.ą po~tr.ety artystki 
dramatycznej M. Sz.., dQk:torowe1 W. 1 m. 

O spirytus denaturowany. 
Kiedy Rosyanie opuszczali Warszawę, władze 

wojskowe darowaly Komitetowi _Obywatelskiemu 
znaczne zapasy denaturowanego spirytusu, v:artośd 
60 tys. rb. Wla~ze okupacyjne. obecnie ~<lnio~ly 
tę sprawę· pomeważ ta darowizna nastąptła mc-· 
mal w ost~!niej ch"Xili, przeto spirytu;;. jako w1a· 
imość rzndu rO!;~rjskiego, przejść powinien prawem 
woiennem na własność niemierkiego rządu. Stąd 
żądanie zwrotu wartości spirytusu. 

Aktualna kradzież. 
Wczorajszej nocy skradziono z nieczynnej o.

becnie fabryki Jlasów Bitnera przy ul. l,eszno, per
wną ilość nowyrh i uiywanych transmisyi, wartości 
przeszło 10,000 rubli. Na ślad złodziei nie udało 
się dotychezas natrafić. · 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś powtórzony będzie wmio

wfony balet „Jezioro Łabędzic", z muzyką 
kowskiego. 

Teatr Rozmaito,ei. Dziś po południu „Ostatni 
z Jagiellonów", z panem Adwentowkze1u w roli 
tytulow&j. Wieczorem ,Jtewiz.or'', Hohola. 

Teatr Polski. Dziś po południu „Niebie.'lki ptak" 1 

Maeterlincka, wierz.arem ,,Fałszywy krok" Pfoarda. 
Teatr Maly. Dziś po południu „Kościu.ęzko pod 

Racla:wfoamJ", wieczorem „Kraj" I. T. Omy. 
Teatr Letni. D:tiś i jutro „Milion" Beera. 
Teatr Nowo,ei. Dziś „Królowa kinematografu". 
Tł>łltr Pow111eehny wysta\'\'Ut ~ nieznaną j,,. 

szew dotychczas dla War!Utwy nowość: „Carscy 
bohaff'rowie•'. obr. dram. z 1863 r. pióra Weber~ 
1.delda. Art. teatru Nowości p. Jułj. Krzewiński m
końny przedstawif'nie wodewilem swego pióra p. 
t. „Tol<'k i I..olt:k bawią ;i;ię !" 

r„by, zwłl!l.S%eza inkązone i mroione mtnd<'!tte mollo 
hdv, .zdrowe i nader poż}'Wł'Hl, ~p~ooawant po ~ 
nie do 70 fon. funt. Ryb t. z.w. 1cz10rcrwyeh pr.a'rnr; 
nie:ma zupi-lnie, a parę spcitybn.y~h ga!unkó':f 
sprte<lo:wano po el"nłe nariPr \\}1~k1e1, a m1anov.l• 
tie: sze.zupaki iywe 3 mu. funt, łnitte 1.mu. 8 fon. 
funt. karp iywy 2 m. 40 fen. funt, sum, p1ękn7 &;atu. 
nek 1 m. 45 ff•n. hmt. 

Bledzie holendł'r:<'ki~ 11'.i ft>n. !ń„ 1mgiels1de 80 
fen. szt. królew~kie 50 ff'n., 'l drobru•go gatunk': 11'* 
bek, używanyrh na z:upt. ~:rr:tedawano ~aler1k1~ 
okonie po 80 fen. za funt. Do :rybnl"go dz:ualu ~.ah„ 
czyć naleiy paBztPt rybny hudzo pot):wny i tanu 
OO ft"n. i 1 mar. 20 ft'n. funt. Przy dro:iytni" 
i mmda dln ludnośei średnio zamożnej do 
~t'łe się on moie wieke zdrowem i dobr„m nozvwit"' 
niem. 

Nabiał. Brak do~taw przl'kupnie nłll.der ·wyzYf.!~U
ifl. •,uee1.ywo ptaeono od 40 do 50 fen. ~ mr. łnml• 
tru1i;a 1 mar. 15 fon. kwarta, śmietana 1 mu, 15 !ll'n. 
kw .• Tajka 19 fon. llXt. Ser zwyeujn7 bitiy krow1 8t'l 
fen. font. Maiło wyborowe dmii;kie 001 soli 3 mar. 
4 fen. f. Bryłowe 2 m. 64 fen. f. Solone duń~lde Z m 
98 fen. f. Ser liflandzki 2 mar. S ten„ Mr mewsld 
1 mar. 86 fen. funt 

.Tart;yny. Doatawy ~rednie. Kartofle podn,ioal) 
si~ w cenie. Gatunki, $prtedawane pn:et kom1tl'!ty, 
dorhodza do 9 mar. za korzee. łfa.milan:e n.a ryn~ 
kal"h i ": halach podnieśli een~ do ,12 m.llrf'k"'.u ko· 
T'l.f'f:, na garn~!". w !<pr"i:ooaty df'faiirz.m•J po dl fen. 
Kapmiła bfała do 68 fen. u sztukę. kapusta l:mi:klłł'l· 
~ka et\ :iuzrma S4 fen. funt, ka pm ta rzf'r;,\ona 50 f. 
Ut gM\>k('. kapu!Jia '\doll!ka l'il'i fon. i:?łówka: lt~I;ft· 
wiu font ro f Pn., roszponka M fen. funt, pory 84 f, 
p~.zek, t<ii-zypior 20 fen. pęa~k-. maje!anek 1 mu. 
funt. kafofiory 1 mar. 6 fen. ~t.. 1arnmz. 34 ft>n. funt 
!h:nia na zupy 10 fen. funt, rhnAn 15 ft'n. funt t4"'· 

hull'I. 30 f„11. funt, buraki 8 ft.n. funt, bulwa 14 frn. 
funt. bruki~w 82 ten. ut., pienJtrld 2 mar. 1'1 ff<n. 
font, !":\lata pclska. 25 fen. ~łówka. Awrola 2.1 fon 
g?ówka, !'a!ef'fia 25 fen. główka. 

Lt~gmniny. M4ka ~~nna, spl'Zł'ldawana fed:-·nł"" 
m. kl'lrtlrnmi 25 łen. funt, groeh polny OO fen. funt 
grorh owuuu1y 1 mar. 5 fen. f .• fasola 50 fen. funt 
kas:ta krakow!'ka ro fE-n. f.. kl'l.l'UI. perłowa 1 mu. !') 
f ~n. funt, pęrntk 82 fan. f.. kal'lu gryt"mna biała M 
fen. funt, grye:r.ana czarna OO fen. f., jęctmlenna fll"i 
fen. funt, orkii'irowa OO fen. funt Makaron 1 mar. f: 
fen. funt. 

Pił'nywo. Pokątna l'lpn:edai chle~~ bez hrl<"'k 
8UZel'.',ó1nie rl'lwwe~o wstała oołltow1e1e uknkonA 
Nl'ljmnit"jSU!j ilruici ehleba nie wydaje si~. sło!'m'l·f!ill' 
do rozportędzt>nia wład%, bez kartek. Bil'lłt>g~ p1r-
ezywa w jakiejkolwiek formi~ nie .s~tyb inę. W 
cukierniarh w nader małych Jedyme ilościach V.')'„ 
piekają strueJe z makiem, pisłaey'\ lub jtbłkami. o
raz t. zw. keks i biszkopt Cf'!nJ na fu ·wyn~ od 1 
muki 85 fen. do 2 mar. 4 fen. m funt. Piernikó" 
różnych gatunków od 1 mar. 10 fen. Ut funt. 

Owoct-~ Pom:m1ńczt'-mMdarynld 10 fen. Slłub. 
cytryny 10 fen. szt„ jabłka 40 fen. funt. kompcfowt" 
winogrona 1 marka 5 fen. funt, marmolady OO fen 
funt. 

Zapasy gpiiarniue. Grtyl•y 2 mar. 50 fen. funt. 
pomirlory pustka ! mar. 10 fen„ f!l!:eutw marynt>WA· 
ny 50 f!"'n„ pasztet mil,"Sny z drobiu 1 mar. M fm 
ze zwierzyny 2 mar. 40 fen. 

Nowa taryhl. na mirso. 
Pteiydent }'lolieyi wymaeiył nową U.rył' m&· 

ksvmałna na mk!'O: 
W~fowin~ I gat.· 1 M. 15-77 kop. u polski funt 

Clrlę;lna 
Baranina 

II „ 1 „ lh'l-70 „ „ 
1 „ 05-70 " ft 

Rozb<>f 
Polę-dwiNt 
Gtovdzm1. 
::-toni na 
!"tv n ka 
Żf'·b~rka 
Słonina llOlona 

Wl'.'dwua 

1 „ 10-78 „ „ 
1 „ S0-..1'17 ,., „ 
1 „ :10-1 rb. ~ 
1 " 10-78 „ „ 
1 " rb. 10 k. 
1 „ „ 
t „ 
1 " 
2 _, 

rh:·20 k. 
rb. 33 k. „ 

Z różnych stron. 

z Sotm11wN1. „nł"utru"he WM'!K"b. ~itun1" don0o 
!d: Od 1 lutego r. b. '~;pro wa.dr.ono tutaj poUcyt. kt&
r.a. znajduje się pod roiku.ami niemł(l>Ckieh komi•· 
ny. 

Z FiHuum(1nii. Dzisirjszy poranek nmzyrzny 
pod dyr. Keniga rozpoczyna o godz. 12 m. 1ij po 
pot. Program zapowiada mi<zdzy ilmPmi utworami, 
przepiękną uwerturę żelel'i~kiego .,W Tałrtil'h". So
lista Leon Hysz. wykona na wfoloncz.eli 
.,..Cantabile" i „T1mmt('lę" Popera. 

Magil'lłrat mfojseowy zaprojektowm aprowad!;& 
nie kanalir.nryi i budow~ tramwajów. W apr&\l'f.e ~· 
odbyła 11i~ narada :i: udziałem radey budowlttnegft 
~ehultza z Po:i:mmia. Po!ltanowfono upn~nio dok& 
nać sic:r.f'gólowyrh pomiarów i pnepro\\\'adxiE niw& 
lacy~ ulk. Rflboty te mnJą objąć i Wy= 
konanie kh powitr:wno geometrze p. K<Mtfowidd&
mu. K~ma!b:arya ma byt rnt>prowAdzona nil'tylko 1' 

S<1!HH'!wru. al~ niwniet i w Milowirarh 
i . Prr~tłmif'~ria Po{toń, Sil"k<'. D~ht} I wa Gt'ir11. 'Wyg\\ir1!6w i Srodula ·wla<'t.~n~ im do Ni

l ~nowra i maj."! l'Ó" nif't otrzymar kim:ibutrY<'· 

Sala Hermana i Gro:-sma.na. Jutro o godz. R 
wieez. artystyczny wieczór ..C'hopin-Wy!!piar'i5ki", 
na którym wystąpią p. J. Fmnilierówna (fortepian), 
p. Br. He1dówna i p. Al. \\'i,:gierlw art. teatru rolg 
skh~go, którzy odegrają fragment z ,.Pieśni z r. 
1831". 

tyrh robót proj~kłowane jł\lrt M \\·finm'i!. 

z Kfolr. Komenda. obwodowa w Kfolt>Aeh ~1? 
!!lała na11t,"'rn>ląe~ }\i!'lmo: 

„Do~zło •!o wiadomo~ri Kflmendy Ohwodtni-l"j 

1 :te wśr6d nirkMryrh kół lmh1ości i okalJ·i "'Y· 
I pfora.nia 1 ... ·u~ilków na poe.zet poborów emt;rytłlinyd~. 
nił"prawdr.iwa pogłoska, ii ear roii:yjaki prey5lat 

T l ł ł t.' Ił rntz kon!'iula hi~zpin\~lde>go pie"niąrlre dla. emt>ry Sprawozdanie tygodniowe z arguw waruawXnłGn. łów. Tym, tende-nt'~'jnie put!Uzanym pogłoskom i: ... 
ml'!nda ObworJrn\'I btttgorremie uprr.eer.1.~ ttwiet< 

Mit-so. Potzynaj~e od .miesuząeej ~ię w gmaehu dtnjąr, te zasiłki wyptaeane b~ z wwnej łnieya.. 
Zarządu Miejskiego jatki Stowar:tJrsi:enui spotywet~ 
go uuędników tejie inst:vtucyi, jatki wm:.ystkie !wie- i,-.,,., 'J>ru"t Ze.rud Woj~'kowy i na moey post111owltt< 
ca roraz 'V.'il"kSZlł pn~tki. Z pmHidu oczekiwan..-j w •ia N~.ttelat'j KtHl'\Nvly Armii, ce-Iem upobif'iettił 
t~~rn dniu!"h ·tak~~ wprown~zom~„. moMp~l~- ~;i~ 1 tt('dzy wfil'ód !ltl"roldeh kół ern<!ryt<Sw, un~dniMw t 
:mego, który pofot.y_kres meurzcnvemu WYZJ:ikOl\1 l S,nn pań:rtwa r&avialti~ ... 
rzl"tników. ej ostatm wyprz y !ko l't'l'lttk1 posła· "'10 H ·~'llo~ • 

cłm1!!h apuów po MmMh, • &it t,lke iia. Za --



6. 

~wiatła i . ci~nis. 
' ' (Na tle przeglądu prasy). 

. Podaliśmy niedawno za pismami pe-
fersbur~kiemi tresr m~morvnłu dcle!!alów 
przesl:nvnej komisyi pol~ko-ro::yj';klei w 
sprawie autonomii Królestwa Polskiego. 
Srm.nva f3, pod wpływem r)rzymusowej e
Wci.kuacyi carn z ziem naszych, zarówno mi
!Harnej, Jak administracyjnej, prze:~lala hyć 
dln Hosvi rilttnałną, dla nas ~ tembardziej1 

:moglibyśmy bowiem z góry naszkicować O· 

bruz „polskiej sielanki nutonomiczncj"' w . 
opra~mv:miu i reżyseryi biurokracvi rosvi
s~iej. Wyręcza nas w tern zreszt~ ,,M;·~I 
Niepod.legla" i wyręcza W" sposób dość \VY· 

czerpujący. 

Jeden z ustępów projektu autonomii 
w opracowaniu polskich dclevatów komisyi 
trzmi: „Na czele zarządu Ifrólestwa st~i 

„namiestnik, miunowany przez cesarza 
rosyjskiego i od niego tyiko zal<~żny. Od na
mie:o.tnika zależą nominncyę wszy::Jtkirh u· 
rzędników. Istotny rZ<!d sl\lada sie z komi· 
ayi państwowych, odpowiadnjącyd; co do 
znarzenia ministeryt1111 w cesarstwie. Prze-
vmdniczncy tych komisyi tworią senat rzą· 
dzący. Są oni, zarówno jak prezes senntu, 
mianowani przez cesarza. Cesarz władza 
~woją mianu.ie r6wniei i ministra-sekretan~ 
tranu do spraw Królestwa Polskiego, podle
gającego za.twierdzeniu wladzy zwierzch
niej". 

„Myśl Niepodleg-la'\ onrnwinJnc ustęp 
powyższy, komentuje go w ten trafny spo
sób: 

„Na czele zarządu Królest\\•a Polskierio 
będzie stal namiestnik, wynic:5iony na 'to 
stanowisko przez Petersburg i od f!uktuacyi 
jego opinii zaleźny. Pozornie tylko od nn
miestnika tego będą zalefaly nominacye 
wszystkirh urzędników~ .albowiem w rzeczv· 
wistośri będzie mu ich podsuwał Petersburg. 
U:rzędniknmi bę:dą tylko ci, którzy zdo!ają 
sobie zaskarbić laski Petersburga, posiadać 
tam najwięcej stosunków i olmznntć naju 
większą powolność swoim protektorom. I· 
stotuy riąd skladać się będzie z komisyi pań· 
stwowyrh, odpowindających na papierze 
państwa rosyjskiego, ale w rzeczywistości 
ów rząd polski będzie tylko filią ministe~ 
ryum rosyjskiego. Przewodniczący tych ko
misyi mają tworzyć senat. Senatorów wraz. 
z prezesem mianować bedzie moca swych 
wpływów Petersburg. Tak samo !11inister
sekretarz do spraw Króle~twa Polskiego bo
dzie zawdzięcza1 swe stanowisko wplyw01~ 
Petersburga". 

W ten sposób mimo twzorów autono
micznych, Królestwo Polskie bvlobv właści
wie rząch;nne wedlng zasad -dotychczaso
'vych. Byłyby tylko zachowane wobec Eu
ropy pozory dobrodziejstwa · Rosyi wzgle
dem Polski. Ta może, tylko zaszlabv ró
żnica, iż zamiast mnóstwa zależnych od Pe
tersburga urzędników-Rosvan, mielibvśmv 
mnóstwo zależnych od Peterśburga urzed
ników-Polaków. Byloby to jeszcze gorsze, 
albowiem~ 

„długoletnia praktyka nauczyła nas, iż 
zależny od Peterslmrgn urzędnik Polak jest 
stokroć bardziej l~klhvy od zależnego od Pe
tersburga urzędnika Rosyanina. Urzędnik 
Ros~:anin przeeiwstawial się nam otwarcie, 
urzędnik Polak domagał się od nas, ab;, śmy 
nawet nie wyglądali na przeciwstawionych. 
Na ro jeszcze iezwalal un:ędnik Rosyanin, 
bo nie potrzebownl się ohawiae zarzutu, ii 
jako Pofak bierze stronę Polaków, na to nie 
zezwalnl unędnil\: P!)lak, albowiem, jak nnm 
:mówił, b~·lhy w trndn~·m położeniu. Z wy
~ątkiem tych, którzy albo brli nrz~dniirn.mi, 
a.lbo pragni;:U nimi być, wszyscy i zawsze 
tak nect widzieli, jak tu piszemy". 

Zazm1czywszv. że istotna nutonomfcz
nośc Królest\va ·Polskiego bylahy tylko 
wtenczas możliwa. gdyby Hosya zo::,tnla pnń
st.wem konstvtue~d11em i prawnorządnem, 
me za$ „osnhorzl".ldncm0 

- ,.Mvś1" utrzv
tnuje1 iż dotąd jeqzcze niewiado'ino, czy o
becne pokolenie Rosynn wie, co to jest ·wo
góle konstytuc~·a i prawnorządność. To tvl
\:o jest rH3\\'ne, że 

„nie da 5ię Pomyśleć trwnlośd swobód 
kresów, o ile te swobody bylrhy większe, 
nit resarl'!twa. Wrmownym dowodem tego 
brła Finlnndya. która ni~dy nie robila po
wstań i znw:::ze v'ylrnzywala względem Ro· 
syi jak na.jwięksią lojalność. A jednalt pro· 
ees zrównania jej z Rosyą zo!ital zaporz~t
kowany ł jui dość daleko się b\·ł posunął, 
aczkolwiek wla8nie Hos~.·a zarz(;'ta przybie
ttć pozory państwfj, pr~~'l\oriądnego''. 

A wresz~ie rzecz najważniejsza: 

GODZTNA' 

z\~l'as~~':Z.a _w lutaeh ostutnleh, daleko Iatwiej 
m1eśc110 się w glownrh polityków rosyjskich 
zupdue unieznleinienie Polslti od Bosd niż 
danie jej swobód w ohręhie państwa ·r~.ti"j"' 
ski ego''. J 

Dlatego to kwestya autonomii Polski 
nie jest, bo nie może być w Hosyi aktualną. 

I chyba ni,o będzie - nigdy.... .. 

„Corriere della Sera" donosi o odezwie 
który na temat niepodleglośri Polski W) glosii 
w Medyolallle profesor Józef Hkchieri: Profe
sor Hicchieri zaznaczył, ie jeżeli h;tnieie krai 
l t . ] d. . " •• 

_ i. ory ze wzg ę ow hrnturycznych, geog1·afit•z. 

Nsrncv w 
Na posie'dzeniu komisyi repartycyjnej na

rady do spraw wygnańców omawiano zasady 
ujednostajnienia pomocy wygnańcom. Prze
\\'Odmczyl Plehwe. Zgodnie z projektem mini· 
stra spraw We\vnętrznych, kierowanie całą ak~ 
cyą ma spoczywać w ręku ministra spraw we
\Ynętrznycb. W tym celu tworzy się specyalny 
wydzial; przedstawicielami jego na prowincyi 
są gubernatorowie. Fundusze asygnuje i dzieli 
miuisteryum. Projekt sam wywolnl gorącą kry
tykę. Posel śvdęcicki wslmzuje, iż projekt ten 
kardynalnie gwałci prawa organizacyj narodo
wościowych i sprowadza działalność ich do za~ 
kresu wyznaczonego przez gubernutor6w. Or
ganizncye nasze stają się jakimś zaledwie to
lerowanym dodatkiem. Posel Harusewicz pod
kreśla, że projekt ministeryum sprzeciwia się, 

nych i politycznych ma pehie prawo do nie
podlegfośd, to je:;t nim właśnie Poh;lrn - nie 
ta Polska rnliorcza i wzrastuj~ca z roku 1GOO 
i pierwszyrh lat w. XVIII której ziemie rozch1ga
ły się od Gdm'islrn ai do ujścia Wo!gi, lee~ ta 
Pol:;lrn, której granice hyly znaeznie śl'ieśnio
ne i która była zamieszkafo lylko przez lud- , ustawie z dnia 30 sierpnia r. u. Poseł Wlad. 

l Grabski w gorącem przemówieniu zwraca się 
do rninister~,um, aby ust::ipilo ze swego w4zkie

! go stanowiska porarlmnków z inst,tucyami 

. n?ś? .rdzennie polską. Prelegent mówił po
b1ezme o kolejarh bsu Polski od samego jej 
zarania, opisywał ziemie polskie pod wzg-le
dem geogrnficznym i pod względem bogu~t~v 
ukrytyeh, o rozwoju przcmysJu polskiego, o 
rolnictwie o wzroście ludności. Przechodzac 
do omówienia ogulllej s:.·tuacyi pf)litycznejJ ~~ 
zuaezyl profesor Ricchieri w kmicu, że nad
szedł czas pornchuulrn i naprawienia krznvd 

I spolecznemi j spojrzało na sprawę ze· stanowi· 
ska pań~,i\vo'wego. Nieporozumieniem jest uwa
,i.ać instytucye społeczne za jaln~ś prywatną fi
lantropię, są to bowiem inst:duc~·e państwowe 

. . . . ' 
ue1em1~'ZOIFm nnro<lom. K westya polska pod-
czas pertrnktncyi pokojowych wysuuie się na 
pierwszy plan i już teraz można przevdJzieć 
że los nieszczę1niwei:rn kraju ulegnie zmwdni
cz~·m zmbnom, opartym rm sprawiedliwości i 
nagrodzeniu krzywd. (W AT.). 

Z! 

Do s:p3łeczeństwa. 

Otrzymaliśmy ~ prośbą o ~'Ydrukowanie nastę-
pującą \Vymowną odezwę: 

Dnia 22 stycznia r. b. odb~'IY się nnbożet'istwa, 
a ze !'lzczególną solennością '" kościele Zbawiciela. 
za ~pokój dusz tych. którzy 53 lat temu życie na ol
k'lrzu Ojczyzny złożyli, czy to kon:ij<!C na stryczkach, 
czy przez rozstrzPfanfo, czy od kuli na polach krwa
v.jch, tych których zasieczono rózgami lub knuta
nd w więzieniach, kUirzy zginęli w kazamat~ch, lub 
zmarli w tundrach i śniegach Sybiru. Tym wszy. 
slkim spolecze1ietwo naboże1'lstwem złożyło hold, 
niosąc zarazem pomoc religijną do osiągnięcia zba
wienia wiecznego. 

Zdawnloby ei~. że czuj1!c tak gtęboko potrzebę 
pomocy dla zmarłych już męczenników sprnwy na
rodowej, zajmie się społeczeństwo tcmbnrdziej ty
mi, którzy dzięki swym silnym naturom wytrzymali 
trszystkie cielesne i moralne katusze i wreszcie po 
latach cierpieii niezliczonych wróciH do kraju, za 
wolno:;ić i szczęście, którt:go podnieśli riężką walltę. 
:stając w szeregach na wezw:inie ówczesnego Rzą
du Narodowego, poświęcając siebie i swoje rodziny, 
:rnajątk~ i stanowiska: przeciwnie - powracający 

trygnancy spotkali zupełną nietylko obojętność spQ.. 
lerzc:istwa, choch"ż nie żądali oderi nic więcej, jak 
lylko pr::'iry, do któi'ej przez czas wygnania nawy
ldi, lecz nawet niechęć, tak, że zdawać się mogło. 
że piętao. nałożone przez rzQd pod mianem .. prze· 
st,~pca polityczny", bylo nictylko racyą do odsuwa
nia się od napi~rnownnych tem mianem. ale i przy
czyną. dla której odmawiano pomocy w z.nalezieniu 
środków do życia, pomocy w poszukiwaniu pracy. 

Szczęście ich cł'lłe. że znalazły się jednak jedno
stki, bardzo zresztą nieliczne, które nie ulękły się 
wllpotnniauego piętna i dały pracę biedakom tak 
srodze w swyeb nadziejach ł marzeniach o kraju 
Uctvieuzionym, n ci prr.cowitością, zdolnośda i uczci
wością mijzupelnlej 11sprawiedliwili połotone w 
nich zaufauie i zyskujł1e uznanie, posuwali się na 
w:yższe i odpowiedzinlnlejR:io.e ·coraz stanowiska we 
wszystkkh instytucyach i przedsiębiorstwach, w któ
rych otrzymali zajęcia. 

Lecz najpienv wykupienie przez rząd kolei że-
laznych. gdzie najprędzej wygna1'icy znaleźli nomoc. 
pozbawiło duŻQ z nich środków do życia i imusilo 
do szukania na inny~h polach pracy, a obecna woj
na. powoduj~!C sttąmacyę w handlu i przemyśle, n 
przez to ogranirzenie. dzfalalności. lub n:'l.wet zam· 
kuięcie wielu przedsiębiorstw i in5tyturyi, powięk· 
szyla zastęp byłych wygn~f1ców, 15zulrnjących zaję.. 
cia. Z ehwHą tworzenia Ifomitetów i Sekcyi w nich. 
zdawało się. że pnedewezystkiem b~dą powolnni ci. 
którzy życiem ~wojem dowiedli miłości dla kraju. 
a tllugoletnią dzfałalnośdą na różnych polach ;r,dol
ności i llmipjętności pracy i że tym tiposobem. da
jąc pomoc byłym wygnarirom, spolecze1i.stwo choć 

w częśc1 sptaci dług wdzi\czności im należnej za r.e· 
n~ krwi i cierpieti moralnych. a zarazem pozyska 
pracowników. dbających o jego dobro. 

Stało się lnnez!'j: o tych nii>licznych już dziś 

niedobitkach 1863 roku nie pomyślano wcale. po
zostawiając im prawo wyriągania ręki po jn1mu
inę i podeszt>nia t1ię nt1d7.ieją. 7.e po .rh zgonie, 
przy ?.darzont'j sposobnośri i sprzyja.il!ryrh okolicz
noArforh, W rhęd zanmni{P!:ltowania, że pnmi~ł o tej 
odlep:łej chwili 117.iejowej w 1r;iolePr.e1ist"· ie t-yje. bę
d~ odpr1nvione 111·tw:r.:n>te i solenne modły za spokój 
i zb:ti\\'ienl~ ich dusz. 

W"łni>nł. 

w najobszerniejszem znaczeniu tego słowa. Mi
nisterpim uważa, iż rola organizacyj spolecze 
n,·rh i narodo\\'ościowvch zosta!a skończona. 
ti.iówi im, idźcie precz. ·Lecz my ode.'ść nie mo
żdm~\ uś"'iadarr.injQe sobie ~wą odpO\viedzinl
no~I\. Rurh wygnańczy uspokoił się nieco, lecz 
może się wznowić. Ze st:rnowiska panstwowe
go or!'>'nnizacre nasze trzeba wzmacniać, a nie 
z~o3ić ich. J{s. Lwow wskazuie, że to nie 
pierwszy zamach rządu ros.vjskiego na działal
ność ziemshv, pod tym wzgl<;dem ministervum 
jest konselaventne. Posel Harusewirz raz Je!llz
cze stwierdza, ie gubernatorowie już do.wiedli 
iż nie stoją na w~'sokości zadania w sprawi~ 
pomocy wygnańcom. Gdy ru~zyly fale w·-gnań- -
cze, nie m: ś1eli oni o pomory dJa nich, lecz 
przedewszystkiem o własnej ewak11acyi. 

(WAT.). 

Wed1ug informacyj prasy 'kijowskiej od
byto się w Mm~kwie relaCj'jne zebranie Komi· 
tetu Polskiego, na ldórem poszczególni refe
renci sldadali obszerne sprawozdania :z dzfo
foluości odnośnych wydzinlów. Ze sprawozdań 
tych przytaczamy kilka ustępów: Giełda pracy 
dla inteligencyi posiada obecnie więcej zgło
szeń, nii poprzednio. Trudno jest znaleźć pra
cę obcym podanym. B:·ak jest zapotrzebowań 
rolników, tecłmikó\v i chemików. Trudno jest 
też o posady dla kobiet. Na giełdach pracy dla 
rzemidlników i wyrobników ruch się zmniej· 
szyl. Na giełdzie służby kobiecej daleko więk
szy jest popyt, niż podaż. Wobec zmnieiszenia 
się ogólnego ruchu od 1-go stycznia 1916 roku 
zmniejszono personel plab~y urzędników wy
dziniu. O dziainlności wydziału· rannych i je11-
ców· iniorrnowa1 przewodniczący p. Julian !<lu~ 
lwv.r:ili:i. Czlonko·wie wydziału odwiedzali. w 
szpitalach rannych rodaków, którvch liczba 
zmniejszyła się w ostatnich c~a.::mcl1. W:rdzial 
byl zmuszony ograniczyć pomoc dla jeńcÓw, na 
eel ten przeznaczono bowiem t: lko ofiary, po
rhodzące wyłącznie ze źródeł prywatnych. O
becnie dopiero wydział będzie mial sposobność 
do okazania wydatniejszej pomocy jeiicom, o
trzyma bowiem zasiłki z funduszu nadesłanego 
przez I\omitet polski w Vevey. Delegatka wy
d:rialu pani U. objeclmła obozy jeńców w kraju 
Zaknspijsldm, gdzie zapoznała się z ich potrze
bami. (WAT). 

Rrętlzy pnszczmni pskor:~k:omi i nowouro~z-
. kieml. 

W gazetach peterslmrskich znajdujemy 
ko_respondencyę ory gin.n.Iną z T oropiec, z któ· 
I'e;l ~n:yfaczamy co następuje: Z pośród olhrzy
ll1H!J rze.~zy naszyeh wygnańców, rozsypanych 
po Rosyl, spora gromadka dostała się między 
puszcze psko""·skie i nowogrodzkie. Niema bo· 
'':iem. i tu na pólnocy takiej mfeściny, gdzieby 
się me znahizlo kilkuhiesf ęciu lub kilkue.et 
ntt~zych radnków. Dzięki usilnej pracy pol
s1mh .organizacyj wygna11cy na~i i tutaj nie po
zostali bez pomocy i opieki. Pod przewodnie-

! lwem peln~mocnika C. K. O. p. Sadowskiego, 

I po w:o;zystlnch większych miMtach tutej::izych 
· w Toroprn~ Starej Rm1si1 \Vielldch Łukach I Osb1"zkowie, Bo1·owiczacll, Bologoje i t. d. po: 

idei z Rosyi. 
Mafropa!ita ·rmrin hłogadawł Xtilrmsra. · · 
~isma francuskie z dnia 14 lutego don 

szą, ze metropolita petersburski Pitiriu odw·o. 
dzil premiera Stilnpera i poblogoslawil go i~e. 
ną Matki Bnskiej Kazańskiej. °' 

Obaj sek~etarze premier~ J~rjew i Nach!. 
mow pozosb:tJą na nrzędach i wiadomości <>
dane przez prasę niemiecką o zamianach P d 
tym względem są nieuzasadnione. po 

Podczas rozmowy,jaką miał Stilrmer z nu 
nistrem spraw wewnętrznych, Chwostow · • . . t . em mow1-0no o sy uncy1 wewnętrznej, a głównie ' 
~ry:cysie. · Ż):wnośc!?wym. Chwostow \YSkazJ 
ze wydział Jego me byl w s~anie zaradzić d~ . 
t~.-.~.!1czas zlemu wobec wadhwo~ci transporm.-:.,' 
Sturmer zaaprobował zarządzema Chwostow .-•.. 
i wyrazi! nadzieję, że wspólnemi silami k(v:! · .~ 
stya ta da się unormować. (WAT). -~~ 

„lJiusenna". sesya ·Dumy? 
Gazety petersburskie komentują OŚ\Viad. 

czenie ministra spraw wewnętrznych, Chwo.. 
stowa, że nadc~odząca sesya Dumy rosyjskiej 
powinna trwać co najmniej przez ,cały nties!ae. 
Ciekawem jest przy tem, że gazety owaczafą 
sesyę oberną jako ses:·ę „wiosenną", a wię~ 
nie już jalrn zimową. ~iemniej ciekawem last 
to, iż pewna część ministrów nie zgadza się:~ 
zapatrywaniem Chwastowa i usiluje ze &!ref 
strony wpl~-nąć na skrócenie sesyi Dumy. o.. 
pinia publiczna Hosyi stoi jednak w tel S\lta. 
wie stanowczo po stronie Ci1wostowa, ki611 
uzyskał już na to aprobatę cesru·za. (WAT), 

· Rozwój kopa1ń złota w Rosyi. 
Organ finan!lowych · kól petersbursktdl 

„Blrżewyja Wiedomosti" powtarza za gaie~ 
„Turkiest. Wiedo:n.", że dobywanie złota w 
Turkiestanie było dotąd dokony·wane w roz. 
miarach bardzo nikłych, tymczasem grunty 
z!otodajne zajmują tam olbrzymie wprost 
przestrzenie. Wobec tego, że klimatyczne Wa• 
runki miejscowe są pomrślne i sprzyjają sie• 
rokiemu rozwojowi kopalń, w kolach kapitali, 
stów rosyjsldch spodziewają się szybkiego wzro
stu przedsiębiorstw w Turkiestanie. Dzienni-

-„~ 
Jłj 

1 

. ki petersburskie podkreślają, iż rząd powinien· 
przyjść właścicielom kopalń .z pomocą finan,. 
sową, bo kopalnie te posiadaią dziś dla cal&
go państwa znaczenie dwa razy większe aulie> r 
li przed wojną.. (WAT). · • ·· ·-· 

Za uprzcmy:dawleniem Rosyi. 
Za uprzemyslowieniem Rosyi pnemawh 

ponownie większa część postępowych i Uberal• 
nych organów petersburskich. Zdaniem „me
czy", podczas wojny okazuje się coraz wyraź.. 
nie~, iż jednostl'onne zajmowanie się jedynie • 
biEżącemi sprawami ściśle politycznemi nie 
odpowiada ani państwowym interesom ani teź 
naibardziej konieczn~·m warunkom rozwoiU 
Rosyi. żeby wykazać ja~krawo, jakie są do
tychczasowe wyniki usiłowań o uprzemysto. 
wienie kraju, istnieje zamiar opublikowania 
wyczerpującej statystyki, która wskazywałaby 
to wszystko, co już na tern polu realnego zro< 
biono i co pozostaje jeszcze do zrobienia. Sta• 
tystykę wyda centralny komitet wojenno-prze
mysłowy, który ponosi także oficyalną odpQ-< 
wiedzialncść za dane, w statystyce tej zamieaz. 
czoue. (WAT). 

„Hto winien"? 
W artykule wstępnym 1,Ktn winien?" za. 

stanawia się „Nowoje Wremia" nad kwest~~ 
nieuinoś('.i wladz cywilnych do wladz wo!s~~ 
wych. W Rosyi niema dotąd wewnętrznej h~~ 
monii pomi'7dzy ekonomiczneml interesami 
szerokirh kól ludnośl'.'i a koniecznemi potrze.--~ 
bami sfer militnrnvch. Oruan nacvonalist6jf 
rosyjskich pyta, o~awiającbtę wa?mą dla całei 
Ros~ i sprawę, kto ponosi winę za to absolut• 
nie niezdroń·e zjawisko i podkreśla, ii trzeba 
nareszde pvstarać się o zaprowadzenie radY" 
kalnych zmian i reform pod tym względeni; 
(WAT). 

uD,opóki Królestwo Polskie pąznstawaJo 
'W r~kach Hosyi, wlaśdwie nie wied<ia.no, ('O 

1: nit"m irohić. Jakieś swobody trzel1a b' Jo 
Polakom rlać, ale swobody te psułyby e~ly 
pe rządek w Rosri. Autonomia, dtlna Pola
kom, by1ahy preredemsem, na którYm opar
liby się Husini, 7.ądai:?,c jej ról'li·nież dln sie
bie. i'ymezn!'iern tnkie żądanie przert17nlo 
kaidego rosyjskiego państwowca. To też , 

P. S. innt p~a proaimy o powtórz«o.ii tych UWłlf • 

znklnd~no .krimitetv miejscowe i oddzia?y, któ
re udzielą1 ą rod!lkcm wszelkiej pomocy zao
patrują kh w odzie±, w miel:1zk~mfa w' irw
nrś5, urzi)dzRją orhronki, warsztaty i t: o. 
Wsz·"st1rn to z~g robi Ęię energicznie, poważnie 
i spr·awnie, z nieustanną m ślą obywatelską 
o<;!orłzenia doli tułaczej, bmJząc „,,·raźne uzna
nte i szartmek dla imienia pobkiego wśród 
obrego spolecze1istwa. Z n~iwi{'1Hizą jednak 
trosk:.i oriiekuje :si~ komitet pobkicmi dzieć-

L nli. (WAT.). ·1 

W pismnch rosyjskich czytamy r.o nastt 
puje: Uniwersytet moskiewski obchodzi co
rocznie rocznićę ·swego zaloże1~!a, znaną pod 
nnzwą: „ś:więto Tatiany'. W roku bież~c•lll 
pod?uts aktu uroczystego, .po wyJ~onnniu. hy
rnnow narodffwycl1. rosyjskiego. i państw .5pri1~ 
mierzom·ch, studenci zaindnll wdrnnanta słł' 
rej pieśni studenckiej „Gauc,;e~rnus łgitu~,( 
Orkiestra studencka ie0nakże życ7. nlu tellłll' 
zadość uczynić nie m~gl1.1, p~ni13~·,:a7 nie mi!li'.t2 
la przy sobie ni1t, bez nut wś b::ronii 11fnden~e 
ckiego wgrać nie. potrafil~; ZajśPfe to stal~ : 
~.ię powodem d1win felietonistów ros,·jskicfu) 

. (WAT.). 



GODZINA 

Dział ekono icz I od daty zatwierilzenta pn.ez Ogólne Zebra~ priy S\\")"m Ul!-11.i':tl.lplonym ~klnd'tie nie pr6forr 

•• nie hilamru. mratv wykazujęeego. wala i mote wykazać się macznemi 1ukea 
Wreszeie usta.wa zawiera je.ązeze jeden sami. ,,Rannieje tnro" donosi, ie słynna wa„ 

silceykówna1 usiłująca skłonić rząd r<YSyjski 
do zawartla oddzielnego pokoju miała b~·ć 
wyslana adminim'acy1nie do guber:nii perm
skiej, lecz zachorowała nagle. Cierpi ona na 
manię prześladowczą w bardzo ostrej formie. 
Deporlacya wobec tego wstała odroczona i bę
dr.ie przeprowadzona wówczas, gdy Wasilczy· 
kówna pnyjdrle zupełnie do zdrowia. Listy 
WasUeeykówny, pilane do Roddanki zDltaly 
opublikowane w prasie. (WAT.). 

pl"'Lepis pMiadaiHcy znaczenie zasadnicze: 
"\\Tfadza okupacyjna gwarantufe, :1.e bez 

~-zględu na możliwe zmiany polityczne w 
Kurz wskxłł. 

EłłlSJilJ KraiBWJ. --Dokończenie. 

kraju, ustawa banku w całej rozcinr.-fości Kun iiełdy paryt1kir-i we frilnbelt n l ttmt. 
uznana bedzie przez wnelkie władze i po- merl ... 500 pesetów i po 100 dolarów. Hr, mil~l· 

t i ', . · d d • · 31 d • sóv:, f!lllden6w, fmnków szvtajCM'Skielt, rubli ł 
Na ez&Je Banku stoi Rada Zarządzają~ 

ca, B:kładając.a się z 12 - 16 członków, wy~ 
bleranyeh . aa 4 Iata. Pofowa przynajmniej 
członków musi stale mieszkać w Warsza
wie, w ~ w gran.icach Król. Polskiego. 
Członkowłs Rady otł"lymywać będą za SWfł 
pracę wynagrodzenie procentowe z czę21tyeh 
zysków. 

zos an e w swe3 mocy o ma gru ma I szwedzkich koron: 
. 1931 roku. . rut al pm.i 

Trzeba przyznać, it ustawa Banku o- tondvn .25.Hl 
praeowana jest na nasze specyalne warun- Nowy .fork 515.25 
ki wyfatkowo fachowo i oglednie. Nie jest Włochy 100.00 

dn. 15/ll 
2A.o1 

M7.50 
67.M 

5.."IFl.00 
4.'!J0.00 

z.g.01 
ti.~.~ 

U ladzła pmtn. 

W ro~kiej Radzie państwa t~ lłt -
według informaeyi „ Wiener. W rem." - pra~ 
wie codziennie narady, które midt podobno 
nadzwyczaj ożywiony pn.ebłeg i w których 
_biorą czynny udział wsiystkie politycme gru
py i frakeye, wchodzące w skład tej rołY]sldej 
Izbv lordów. Chndii mianowicle o kilłe zfor
muio"•anie stosunku Rady do zblltajłeej się 
'łesyi Dumy. (WAT). 

Pndług „Rteczy" projektowane są pewne 
usb~J'lstwa na rzecz tydów. Prawdopodobnie 
będzie się odnośny.,.,..i proje1"blmi zajmowala 
juf obecna sesya Dumy. Ustępstwa mają dojść 
do skutku w najllliż~vm CU1.!4ie; dot1::rza one 
bardtiej kwestyj kulturalnych, aniżeli ekono
miemycb. (WAT). 

Zahttera!Ołlanie uowego premiera. 
Otrzymujemy przez Kopenhagę wiado

mość. ie nowy prezes ministrów rosyjskich, 
B. SHlrmer, zwrócił się do sekr~tarui państwo
wego. Krytanowsldl:'gn, z prośbą o wszystkie 
materyaly i protokuly narady rosyjsko- pol
skiej. {WAT). 

11Ruukoje Słowo" z dnia 8 lutego donos!, 
h według krąiąryrh poglD!t>k, moiliwem jest 
powołanie na stanowisko minil'lłra 1JPraW u
gnrnłrznvch młodesrn dvplomaty, bvtego pMła 
w Mit.roku i I.izhonie. Botkina. Na ministra 
fina.111ów upatrumy jest podobno hrabia Ta· 
~w. (WAT). 

,JUw' dono8i w. N-ne 12 z dn. 26 sty
emia r. b"' te w teatne „Komedya" w Pete~ 
bu:rgu odb~thie Bię 6 pnoostawień. operetki 
Wal'1Wlwsldej z uddatem Bielskiej i Rapatkie
go. Program pierws2.ego widowiska. sklada6 
sit b~e t utworów Rapackiego. 

Bezpośrednie prowadzenie intero1ów 
Banku ma być powien:one Za.X"ządowi, skła
dającemu lit z PrezeM. Rndy, trzech człon
ków Rady, delegowanych do Zar:r.,ądu na 
przeciąg 6-ciu miesięcy, dyrektora glówne~ 
go i dwóch dyrektorów. 

Ustawa wprowadza do zarzadumia Ban
kiem kontrolę społeczną, oraz · r74dowę. 

Kontrola społeczna ujeta jest w sposób 
następujący: · 

"W posiedzeninch Rady Zarząd1.ającej 
przyjmuja udział z głosem doradczym i win
ni być stale na posiedzenia zapraszani 
przedJStawicieie trzech grup społeczeństwa: 
wlasnośei ziemskiej, miagta stołecznego 
Warszawy, oraz handlu i przemysłu. Przed-· 
stawicielem pierwsze.i grupy bPdzie delegat 
Towarzystwa Krech1oweł{o Ziemskiego w 
Królestwie Polski em, względnie jego za
stępca. przestawicielem drugiej grupy bę
dzie stale delei.rat Towarzvstwa Kred'vimve
go m. Warszawy, v..rzglt>dnie jego zastę-pca, 
wreszcie przed!".tawicielem trzeciej gruny 
delegat Komitetu Gieldoweiro Wnrsz1:twskie~ 
go\ ,v.tzględnie jego zastepea. Z chwilą i w 
miarę powstania w Królestwie Polskiem z 
wybor6w obywatelcikich: Centralnej imitv-

' tucyi samorzndnej ziemskie.i, samorzadu 
1 mieisklec:o w Wa~zawie. oraz Izhv Handlo

v:ej i Przemysłowej w Warszawie, Ogólne 
Zebranie akcvonnrvuszów v.•inne bPdzie 
przelać na te instvnicye i na ich delegatów 
prawa, przysln~dt1ce z mocy niniejl1izej u
stawy trzem grupom społeczeńc;twa, wymie~ 
nion~·m na poczaHm tego para~rafu i Ich de
let:atom. Kmłencva delegat6w roczna. Nie
przybycie delegatów nie stanowi przeszko
dy do odbycia posiedzenia. W szysey trzej 
deJei;rnci maja prawo zgłaszania protestów 
przeciw uchwalom Rady Zarzadzającej. a 
w razie nieuwz1!1i;odnienia protestu - pra
wo, ut jednomyś1nę zcrt'>dn, odwołania się do 
nadzv.'Yczajnei:ro Orrńlnego Zebrania akcyo
naryu$6w, co w~kie nie wstrzymuje wy
konania uchwałv Rady. W zaproszeniach 
delegatów na posiedzenie Rady, na którem 
ma być rozpoznawanv budżet, przedmiot ten 
winien bv~ w!14ka:umy. Dele~aei mają pra
wo przyjmować udział w czynnościach Ko
mitetu, zawiaduiMego emiava biletów ka
sowych 1 w posiedzeniach Komisyi Likwl
daeyinej". 

Z rrunienia wyfaz.ej władzy krajowej, 
kontrolę nad M:ynnnściami banku sprawuje 
komi5arz rzędowy\ który mote być stale o~ 
hecny na posiedzeniach Rady Zarządza
jącej. 

Przewiezieni~ uesztowanyeh w Peters
burgu giełdziarzy i i;pekul1mtów do sztabu do
wód1:ey armii frontu półnomego wywarło wun
kte wratenie w kolaeh gieldowyeb. Sprawa ien 
IMlanie prawdopodobnie przekaUtrut sądowi 
wojennemu. (WA1j. 

Ogólne Zebranie akcyonaryuszów do
konywa wyborów do wszelkich władz ban
kowvch, zatwierdza bilanse i budżetv. oraz 

.,il\lllllllil._..,... • .,..'lll!!dilllilZiWolllillllil'llll!l!TI?lll!lllllolluil!llllilo....,.•11111111iri111111r„.iJ11•-='-~.,..w111111111 wniÓ9ki o podziale eyqków, decyduje w 
~ sprawie ewentualnytll zmian ustawy I li

lłozmaiłoścL 

Zmłna granicy . gałicyjskn-nląskiej. 
Zna.ana ~ prasy wiedeńskiej rozpisu

je się obu.amie o najnowuyeh projektach pew
!lfeh kół, ehcącyeh pneprowadzić nowe roz
grani~enie gaUeyjsko ~ $łąskie. Pólunędowa 
gazem '1Neue Wiener Zeitung" ui.uuicza, te na 
podobne plany nadejdzie stOtłowniejszy czas 
po akoli&ooej wojnie. Wszystko, C' napisano 
w ~tnkh dniach o przyłączeniu miasta Bia
~ Oświeetm i Ż}"Wiee, zamiast do Galleyi za~ 
ehodnJej ·do i::tąska1 nalefy uwaiać za przed~ 
waeene i nie na t'..aftie. „Neue Freie Presse" 
wyrata td zdziwienie, li w dzisiejszf'j chwili 
może w prasie toczyć się dyskusya na podo
bnie nieaktualny temat. Wobee takit'go uspo~ 
sobienła wpływowych organów wiedeńskkh, 
zdaje się, te memoryal milłsta Bieliee o przy
łllezenie go do śląska nie odniesie pożądanego 
rezultatu. {W AT). 

\J f aryh zmoo mleka. 

kwidacyi Banku i t. d. 
Co d<> podziału zysków; to obowiązywać 

mają przepisy nastepuj~ce: 
Z czystego zysku wvdziela się pnede

wszystkiem 15% na kapitał rezerwowy. Z 
pozostałej sumy wydaje się dywidenda na 
akcye do wysokości 6% od kapitału, wnie
sionego na akcye. Z pozostałej reszty wy-
dziela się 3 % tejże na wynagrodzenie dla 
Rady ZarządzaJ~cej, a z pozostałej sumy 
wydziela się: a} na dodatkową dywidendr> 
25 % tej pozostałej gumy, względnie 2% od 
kapitału, wniesionego na akcye, zależnie orl 
te~o. która z tych dw6ch snm będzie mniej
sza; b} całą pozostałą resztę na kapitał re
zerwowy aż do chwili. kiedv tenio "'ynie
~ie tyle, co ·~rnie"'liony kapitał zakładowy z 
ta zaś chwila z cale.i re3zły, o kMreJ mowa 
w nunkPie b) nrz(irnacza sie O!'i% foifo re
szty na k<rpitał rezerwowy i 5% na powk·k
szeniP. dodatkowej dywidendy. Wydziela
nie tych oststnich 5% na dywidendę ulegnie 
przerwie, ilekroć wskutek powi~kszenia ka
pitału zakładowego lub w~kutek później-
szych strnt kapitał rezerwowy wynió<;;łby 
mniej, niz wnłacony kapitał zakladowy i be· 
dzie ·wznowione dopiero z chwilą dojśC'ia 

,,M.atln" donosi, ~ w Paryłu daje się 00• karitalu rezerwowego do wskazanej wvżej 
czuwać coraz większy brak mleka. Ludność wysokości. ~ 
ubotsza 7.muszona ioot ueieka6 się do mleka Likwidacya Banku może nastąp;c: 
skondensowane;o. Według wspomnianego pi~ a) jeśli Rada Zarządzająca, uznawszy 
sma nie prędkdi ł:ędde moma brakowi temu Iikwidac,rę za wgkazanę,, wniesie ten przed
zapob!edz z PQwodu e.ora~ mniejszej ilości miot na Ogólne Zebranie i Zebranie uchwa„ 
krów i z powodu braMt pucy Również i na li likwidacyę; 
brak mnsla narzekają pary!lniei chociaż o- l b) jeśli bilans wykaże stratę przynaj~ 
trz.ynmją od eiasu do c:t.aw macmiejsze trans-- I mniej */1 kapitalu zakładowego, akcyona:ryu~ 
porty z iagrr.nley. sze zaś nie zgodzą si!lł na pokrycie tej straty 

- z wlasnydl. funduszów w cilk,rru roku, licząc 

to wcale ~obota dyletbaneka, 'ale6 m~ też p~- ~!~~~{ia m·~ 
wne mnie] .faskrft.we raki, o kt ry1.;11 pomcr Holandya 20R,OO 247.l'il'I 

112.M 
100.50 
16'.oo 
11\fi.!')O 
100.50 

&~.M 
fi.'l..Ą.!lift 

425.M 
249.00 
112.liO 
1~5.M 
lM.M 
1M.M 
164.50 

wimy oh!i!zernie, gdy projekt ustawy podda„ 5zwajt·arya 100:00 
ny zostanf e rozwafaniu. Na razie zaś gl6- Potersburg 2M."16 
wni~ zwrócimy uwag:ę na to, iż czynności Dania 1~.40 
btt:nkn powirm_r możliwie u~ikać konkuren- . ~;:;ff!a i38::g 
cy1 z bankami handlo'\\rym1, a ekoncentro
wać się w szerokfom poparciu wszelkich o
gnisk finansowych, zrzeszeń współdziel~ 
czych i przedsi!i'biorstw przemvslmvych 
wielkich, nie będących w zależności kredy
towej od dotyehczasm~.ryeh instytucyj. Cho
dzi nam o rozgranir7.Emie sfery dzialalności. 
Prz~rlatnwiamy sobie Bank ~krnJowi.r jako 
Wisłę, która sama jest za!'iilana i za~iia swe 
liczne przypływy rzek małvch, czyli finan~ 
smvych koncentracyj i instytucyj~ ale sama 
j~:::it ro?:dftwi-zynię żv<'ia bezpośrednio tylko 
tam, gdzie niema indne'!o z jej przynlywów 
lub ,zrlzie nie ~a one zdn1ne do napojenia 
ludności. ,JC':?:eli w wielu nrzvpndkarh u-
stawa wzorowała szczrśliwie na pe,v~ 
nwh ccn1mlnych emi::iyjnych bankach pań
st'wowych, to niezupełnie tvzięła pod uwagę 
działania tych bank6w, które pomagafa pro-
1etaryafowi pracującemu, niemajęeemu ani 
papierów am wek~di do bytu i rozwoiu. 
Rzeczywiście Bank centralny dwa tylko 
musi mieć na l\'Z!!l<>dzie kierunki: Pomoc 
bankom, wielkim · firmom, kooperatywom 
kredvto\\~'lll i tow11roW)'lll z jednej strony, 
a z drugi ei obmyślenie sposobu 1 pomocy 
kredytowej dla zupełnie maluczkich, bez 
wprowadzenia zasad zbytniej kredytowej 
łatwości. Stan średni musi być dalej obsłu
giwany przeważnie przez istniejące banki i 
związki kredytowe. X. 

Z dzf ałałnoici lwowskiui bbJ bandlowut. 
Na ostatniem posiedzeniu Izby handlowej 

zlożyt sekretarz jej dr. Steslowkz sprawowa
nie z czynności od czasów inwazyi. Ze spra
wozdania wynika, te Izba ta rozwijała, mimo 
niepomyślnych warunków, działalność bardzo 
energiczną i w wielu wypadkach skuteczną a 
korzystną dla krajowego handlu i przemysłu. 
Oto krótki rejestr jej czynności w tym okresie: 

Izba zredagowaJa dla władz memoryal, 
przedstawiający szkody, rnądzone przez woj
nę w handlu, rzemiośle i pnemyśle w jej o; 
kręgu, oraz obecny stan istnieją_cych przedsie-
biorstw. Dalej podjęła kroki w sprawie zor
ganizowania przemysłu wełnianego, czyniła 
pomyślne zabiegi w i,;prawie pnyspieszenia 
transpnrtów węgla, zwłaszcza w czasie wstrzy
mania cywilnego ruehu towarowego. interwe
niowała skute<'znie w kierunku reaktywowania 
niefunkeyonująrych jeszcze filii poczto·wyeh i 
zaprowadzenia we I.wowie służby telegrafkz
nej. Uzyskano tet dopuszczenie ruchu pakie· 
towego do Lwowa, a w ostatnich ezasach takie 
ze Lwowa. 

f eterxhun~i Bank Byikmdnwy. 
Petersburski bank dyskontrr.·.-~· puhlilrnjl 

obecnie sprawozdanie swe za rok 1915~ :t któ
rego widać, ii interesy Jt>łZO pomimo trudnyrll 
obecnych warunków przedstawiają !l!ię zada~· 
walająeo. Operncye pronmtowe i prowizye pl" 
potrąceniu 3.462,198 rubli Ut opłacone odsetki 
przyniosły 8.452,161 rb. czystego zysku (prze~ 
tfw 3.400,849 rb. roku zeszłego). Wklady poo· 
nfogly tdę maeznie, bo do sumy 93.916,744 
rb.; ubet.pieerone pożyriki dosięgły :15.608,417 
rb., a dyskonto 34.295,71 O rb. Pomimo to iż 
zarząd proponuje dość znacme odpiay no po. 
zycyę strat i wątpliwyrh, dywidenda v:tyn0$i 
22 rb. - pnedw 20 rb. roku ieszlego. C:z.y11tj· 
zysk poprtedniego roku 5prawoidawe;~c-gl) wy 
kazywał sumę 1.685,539 rb. 

Bank wfoŚfiański w Poznaniu wyzn1u•ty1 
9% dywidendy przy kapitale 11 ;~ n1i1. m 
Bank Związku Spółek ZarobkoW}'.ch zaś 4% 
dywidendy z kapitału 6 mil. in. 

PETERSBURG 
4% R~nta państw. 
5% Renta pańltwowa 
•I pot. premiowa 
n pot. premiowa 
Bank dla handlu zewn. 
Bank petersb. mi~yn. 
Akcye Baku 

„ Bria.Mkłe 
„ Tow. Nobel 
„ Uam:n:ow 
„ Tulskie 
„ Putiłowskie 
ff Lena GoldfielQ.s 
„ Hartmana 
„ Kolomna 
„ Malcew. 
„ NJkopoI~Marlupol 

Bank syberyjski 
„ Petersb. Dyskont. 
„ Azomko-Dońskl 

1211! 
16.10 
SS.X 
614.-
589.-
880.1{ 
131.* 
682.-
144.-
1010.--.-
078.-
86.-

562.-
174.-
167. 
250. 
167.~ 
500.-
844.-
481.-

11/ll 
18.% 
es.~ 
eus.-
582.-
829.-
832.
~.-
145.~ 
1()10.--.-
578.
oo.--.-

Berlin, 18 lutego. Unt'dowe notowania kilrl6'ł. 
de1'iz, za wypłaty telegrnficm~: 

Nowy..Jork 
Holmdya 
Dania 
Rr:wecyn 
Norw~ia 

16/Il plac. il\d. 
dolu. 5.§ - l.'1 

gulden. 286'!. - 281•t. 
koron 1MN4 - 1Ml/c 
koron 1541/• - 1541/ 4 
koron llW!• - 1M1/4 
tnmk 1M.f/1 - 1051/1 

koron 61.95 - 68.M 
lei 84! la - sr;t11 

lew 77.- - 78.-

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia H 1~ 

ff'lo potyeika m. War-
101,76 101,00 1zawy z l'. 1005 • • -41/ 1 

1/11 poty~ka m. 
Wttrsuiwy. . • 

'5fJi„ listy 1..ut. Tow. 
Kred. m. \\'rusi. . 9!,10 91,50 

41 ,, Il () " „ 86.10 85,00 
41!~ 010 lisy Zi'i!<ł. Tow. 

95,00 94,00 Kred. ziemskiego • 
4 O/I} lł '.lf 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowaki. 

Dmk 1 nakład: Wydawrletwa 11tńle. l HPIWLm 
i G. ZHllL5WSll. 

Nadesłane. 

Dr. Jan Ałapłn =:itri:r21z:~~: 
IHfSZBll, Ul. łrłłBWSłł %3. f';:fJ':ar 

Dla CiB • CJCD na zatwa ·o. ~\\z~~e;!'n~ 
ie swtj skuh•czno~d pljłllkt fnncuklł 

CAUAllH LHHIKGti 

Starania Iwy w kierunku większego u~ 
wzg1ędnienia podań kupców i przemysłowców 
o urlopy i uwolnienia ze slutby wojskowej od
niotdy częściowy skutek. Do namiestnictwa od
niesiono się z tądaniem ułatwienia warun
ków, pod jakimi eks1wzytura wojennego z.akla
du obrotu 7.boiem w Białej oddawać ma mły
nom zbote na przeróbki, oraz wyznaczenia 
większego kontyngentu młynom lwowskim. 
Pn:ed grudniową konferencyą mini&teryalną w 
!łPrawie moratoryum wysfosowano do rządu 
obszerny memoryul, opisujący opłakane sto
sunki we wsiy.stkich ga>ęz.ach życia gospodar
czego okręgu. W memorya]e domagano sii;
przedtuł.enia moratoryum bez jakichkolwiek 
zmian at do crJtsu, gdy rząd wypłaci nakż:no
~ci z tytułu świadu:eń wojennych i dopiero po 
foiwach roku 1916. (Stanowisko zupełnie od
mienne od stanowiska, zajętego przez Izh\' 
krakow:>1ką. Prz. Red.). Starania Izhy o wyjP,~ 
dna.nie dostaw wojskowych dla rękodzidni$ 
ków w~·lrnznią powodzN1ie. W Wiedniu po~ 
wstatv w tvm celu stowarzvszenia krawców ze 
Lwo~·a~ Stanirdttwowa i H~1ie7.a, oraz stowa
rzyszenia kuśnie:iy z Nadwornej, Tyśmie1m~y 
i Stanislawowa. Ogółem otrzymały stownrw~ 
szenia krawkrlde za pośrednictwem Izby do
st.!\wę okolo 400.000 sztuk mundurów. Spólka 
rvmarzv lwnwskirh w•·komtła rohl'lły za rm::e
s~ło 500.ooo K. Krn~·ierczyzną zajętych hylo 
800 do 1000 rohotników, rymar::twem l'"rtJ - 80 
robotników. Obecnie w:·Jrnny-wa się dosł.av.'Y 
siewskie wartości ok. 550.000 K., dalej 5.500 
bluz wojskowych, 1 OOO podszewek płasieza: 
wyeh i 10.000 płaszczów dla jeńców, wartości 
ponad 500.000 K. Nadto czy11iono starania. aby 
przyznano ręH:od:zil'lnilwm potrr.Pl-mP. do tyrh 
robót snrowc:e. Usitnwaniłl w ki~runku ma
clltego zwii;-1,;~;ze11ia udzlttła {ff:~("m:--~lo~·rów 
galicyj1!fldeh w dostawach są w toku. 

Rejeetr te wywuje. ie hba lwow~ . 

znajd~•i·l w sprzrdatr we wszystkkh aptekack 
i skiauad1 aple.:znych, GłliWlUi pn2d111WIGi1l1twn 
w iiammwtc przy ul W1płt:tu1l 41 m. 8, od go-

daiay Lm L 131-1„1 
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Parniki i tarki du kwrtnlll 
Pieca i w~mrv hąnlełnwe. 
Patic!an« lrntłv islazne. 
rcm~ki du Diwa. 
Piwowaruki0 maszyny i aparaty. 
Valnikf I aparaty dn szwtiimva-

nia ic!aza 

G. o. KUlIN, tMź, Zgierska 56 . 
. ~ Poż1uhmi anarma. ~ 

00gólne Zebranie 

~złonków Towarzy~twa „lokator" 
odb1;dzie się w naadz~elę, d. 20 h. m. o godz- 31/2 pp. 
w lokalu T „wa łtrzewhmhJ Oświaty, ul. Podleśna Nr. l. 

Porz~dek dzienny: 

1} Za1?„1jenie posiedzenia i wybór przewodniczącc~o. 
21 pr..awozdanie z dzi11ła. 1 11o~i:i T ·Wa za rok ubil.~gły, 
3> Spn1wozuunie Kom::-yi Rcw:zyjnej, 
Ił) Wjbćir 4·cn członków i 2-ch kandydatów do Zarzą 'u, 

otaz 1.:mn,$y1 Rewizyjnej, 
5J Wn (): k!. 

UWAGA. Karly wstępu otrzymać mo~na codziennie w godz. 10-1 
pp. w lrnncclaryi T·wa, Piotrkowski! M 84 

Zebranie jest prawomocne przy każdej liczbie obecnych :§ 17. 
\Jstawy • lt8-l·I 

l( o 11 su I en t l) r a 'v n y 
Ao v. Gersdorff 

(Plots•kowska 34). 
Sprawy sqdowe, porady, podania. 

Blurn cz;ym:rn ad il llo 'l. 

OODZINA p o y; g 'f{ l. 

DJlrakcya kmu:ertewa JuUusza S:2chsa w Berlinie. 

SALA KONCERTOl/JA, Dzielna l8. 

Znakomih~go &lirzypka wirtuoza. 
Ceny miejsc od 65 kop. do Rb. 8~30 oraz 

loże po Hb. &s80 i 11·-
Bił~ty w księ·rarni i czytelni HHmfa Jf1•aent1a 

(ul. Dz1 Ina Nr. 161 oraz w dniu koncettu od godz. 
5-ej w kasie. 13 -ł~ł 

Dfa zbiorów prywatnych poszu
. Iruje się dokumentów, dolyczących 

Iłistor)'i nt Łodzi, 
jego przemysłu i mies:zkm'iców, zwła
sz<:za roezników gazet i czasopism, 
kalendarzów, pamiętników, pism ju
bileuszu\vych, druków Stmvarzyszeri, 
itd. z cza~ów najmUeglejszych do 
najnowszych. 

;:::::;::;t"l'I ~I/li 
lilii! 

\Vyezerpująl!e oferty pod .,.Hif':toryA m. 
ł~od:i:i". proszę sltladae w ndmini.stracyi niw 
niejszego pisma. 

buwie Za iadomionie o licytacJi. 
I Hałlmki LOMBARD prywatny 

\f "l I „ :i. } 1 8 '""O clarri;k:e, !:red nie i ~portowe. 
. f~S n C. OC r O. • D , Wielki wybór najnow. fasonów 

S1'., lUAIUiOWSfiI i s„!rn„ \ł1rmwa. Dl. Widok 12, m. o. 
Sprzedaż huwh)Wa i detaliczua. 

Biuro J>zienników 
o ulińskiego 

w Tomas2owie 
dodarcza dzifmnik ,1fiODZiNH rnlSKI" prenu· 
mBraforom xwoim o godz. 7 rano, 

tego samego dnia. 

~rnKarnia A. Zieliń~~iouo 
w Slderniewioach. 

P~yJ1::0Js WSZBllde zamóWllU'l(i't m Hlm:si 
l!rulmstwa Wl:!li::tdząm.:. 

M"" Ceny u.mtarkow-ane. 

zawiadamia, te dnła 1 ma ł' o a 916 r. i dni rias1ęnnvch. 
w m1ejs~owej sali licytacyjnej przy ulicy ZIHERZ'łUEf fH: 
poczy.na1ąc .od godz. 10 rano, s~nedane b~dą otzez I1cyta
cyę nie pro _ongowan.e we whśc• :vy~ czasie za~tawy. Za
~tawy wyiCJ wy~ en1one. s~ł daią s1~ z wyrobów złotych 
1 srebrnych, dro11eh karn1en1, pereł, ze~arków kieszonko· 
w~ch, wyrobó.v pbter~wanych, z maszyn oo szycia, oraz 
róz:iych przedm;otów 1 towatów. 

Z rozpoc~ęciem licy1a ·yi prolóngnta zastawow na sprzeu 
claż wystawionych m1eisca m ie~ nie bęizie, ktoby jed•rnk 
takowe tyczył sobie prolongowilć nadal, winien to usku
teczniC na dni par~ przed rozpoczęciem licytacyi. 107--1 

K~l~~ARNIA i ~ZYTELNU 
I 

'' ł '' w ~O ~NOWhD. 

Biuro ~zicnnikńw i oułouuń 
f. ~en. Pasmannik i nroz~ow~Kr 

Łomża. 
Przyjmowanie prenumeraty i ogłoszeń do 
wszelkich pism, po cenach redakcyjnych. 

Wyłę czne przedstawlcleD.stwu 
11.zien. „G Op Z Uli A POLSIUi• 

11a ł.omż~ i okoHoę. 

~ ft fti 

1
. Akuszerka SZUR[ 

lhi'lf• U U .I 1 muje z p1 zyjazJu. Sumt 

l!nnstantynnwska 18. . J:&'2.E9~dy„ Warmw~· 

PrzyJmttJ3 od 10-1 1 M 3 ~ 8. . 
.. Akuszerka L 

l.Varsz:nua. Złota 25 

Pedagog 
z wieh!etnią nral\tyką który ukoń
czył wydział fizyko-matematyczny 
w Petersbur-ru 

przyjmie posad~: 
Nauceyc efa Matem1tyk.i, Fizyki, 
Chem i 1 w Szkole; równiez ooszu
ku je lt kcyi prywatnych lub koli· 
ycyi. Ła::;kawe z::łosz~n a przyj· 

mu1e Admhistr. „Godzina Polski". 
tódi Piotrkowska 86 

Introligator 
rutynowany 'jeden luh 
dwóch), ohzn~jmiotly z 
maszynowym 1 ręcznym 
warsztatem, potrzebny 
z a r a z na w y j a t d do 
Górnego Slązka 

Z łaszać się do ad
ministracyi dz:ien. „G o
.d z i n a Polski", ulica 
Piotrkowska l-6 

J ąoy wojenna w .G~ansW' 
Sala sądowa - Procedura są:lu 
wojennego.-Posz'czególni kac1.
.S:tub;enic:e w cytaJell - Egzeku
cve żołn.er~kie.-Szubienica pra
c'Jje.-Kat Kurak n. - Sm:erć O. 
krzei.-Torturowanie w.ęźniów. -

Krwawy Satrapa. 
. BroBzura. il1ma ~O groszy. 
Do nabycia w księgarn. i k;oskach 
Skład główny dla Łodzi: Biuro 
. Prom i ń''. ul. Piotrkowska Na 8 l. 
W Warszawie: księaa1 nia fi'lazow1eo· 

ka, ul. Senatorska 3'='.. 

roszuklwany 

młody człowiek 

zamówienia, uJziela 

Zarząd Szoftaia Anny 
l)Odaie do w;aJomo~d, z~. 
kwietnia !Qló r. zawakuie l) 

Iekart1 nac:zelne'.fó. 0·1 k 
:lata wyma~anym jest. abyb 
dy:uą, i ahy był obeznany ie 
ia1nictwem dzfecięcem. · 
2 O> rubli rocznie. Oferty, 
z wykaż~m prac . i curi :u' 
tae, przesyłaś nal~ży do d . 
marca pod adresem arz<l,111 
tala Anny Maryi, R kicińśka:. 
tódt\ 

W tym te szp!talu od 
kw:etnia zaw·:k'Jją 2 p'JSllv I 
rzy m1ejscowyC'h, z p:nsy~ 1. 
rocznie. Oierty, wraz z c 
tum vitae, n·ileży prze~vłae n 
ce d-ra To·naszewsk e ~01 
cifiska I 1-Szpital Anny M:i 

Potrzebni Zdolni ag 
na prow,zyę Wiadomość w 
n1stracyi dz,en. „GoJz:na P 
Warszawa, Chm:elna Nr. 10 

Klucze na kółku znal 
na ul. Wschodniej. Prawy 
ściciel . oJebrać moż~ W· 
s1racyi dzien. „ćiodz:.na P · 
za zwrotem kó:>Zt6w ogłośZ 

Korespondent· bueha,l 
posz.Jkuje po;;ady. Cn1ub.te 
rencye. \ ferty w adm'. 
runiejs:i:ego pisma pod , 

Poszuku,lę korepe 
do wszys.kich przeJm 
szych. Kozłowski ulica 
godzin. popoł . 

PoszuJdwane 
miesi 

z umeblowaniem lub be 
dające się z 'ł pokoi 1: 
1 pokojem ł\:1tpielowym. 
w aJministracy1 dzien. „ . c 

Polski11 pod ,iMieszkanie". 

zna1·ą y t • „ a.. Spodnle z „Amaey 
c grun C'\\-'llle JIJZ'.fln, skó1•y", k<6re można n 

nlemhmki i bMch~lte:r}I~;. iat. P10.rkowska 145-34. f 
Oferty w administracyi dzienni-

ka „Godzina Polski''. pod „A. S..''. Zaginął paszport> 
niemiecki, wyJa11y w. ŁodtJ 
imi~ Dorv W11linger. I() 

••••••••••••••••••••••••••••• 
• I al n ar 

częstochowski, 
-~~ bogato nuxtrawany, dla ludu kat~iisk!ego w ralxae, iJ Ail 

Ctma !il lmp. n~ "Mtrłl 1 r 1 1 rJima aa kap. 
(lU!HiO łin.} c;r;."f.. A - "' 41'...., .a.. • (Nlł im ten.) 

Do ubycia w adminfatracyi ..GODZ!NY POLSKI" w w arszawia. w. D1unłs'.na, 1. 10. 
w Łnńzł, vl. Plo1rk0\1i3ka 66. 

' I Jojyna w Warszawie 
:: łaznia :: 
o parzB" z kamion:an 
""'7 4 '' ~ajzdro,~szy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 

ciała, zru.ecany. przez lekarzy, zv, ł .:szcza wobec szerzących się 
chorób epiJemicznych. · 

Łaźnia św!sio "I IJn hr!! Il n' Ceny ZilS!omvaRU do 
gruntnwnla odnowiona. IL. 1ull u nra Ud. uzisiejSZf&D ciężkich czasdw. 
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